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W tea sposób umożliwiono firmie
,,Teł11 w’zgl. Raskinom, pieniędzmi
skar-bu, które otrzymywali wcześniej
an,iżeli inne firmy dostarczające pod­
kłady, operować na rynku drzewnym
a, zwłaszcza podkładów kolejowych,
w ten sposób, że przez wywoływanie
sztucznej haussy utrudniali innym
firmom operującymi kredytami i to

kredytami drogimi, dostawę podkła­
dó-w dła Dyrekcji gdańskiej, jak i dla

innych dyrekcyj.
Jak z zestawienia tych dwóch u-

mów jest widocznem, Dyrekcja gdań­
ska w protekcjonizmie wobec firmy
,,Te!" poszła jeszcze znacznie dalej
aniżeli Ministerstwo Komunikacji, i

mimoto, tą dodatkową umowę, Mini­
sterstwo to zatwierdziło, jakkolwiek
zawierała ona jeszcze w art. 11 . po­
stanowienie, w którem Dyrekcja
zrzekła się prawa dochodzenia rosz­
czeń, zupełnie słusznych i uzasad­
nionych, wynikłych z niewykonania
przez firmę ,,Teł" urnowy z dn. 20. lu­
tego 1925 r,

Mimo tak ocz-ywistej szkodliwości

tej umowy dodatkowej dla interesów
Dyrekcji i Skar-bu państwa, nie wa­
hał Się umowę tę podpisać wicepre­
zes Dyrekcji, p. Jędrkiewicz i przed­
stawić ją do zatwierdzenia Minister­
stwu.

’

Ta, nićzem nie dająca śię wytłu­
maczyć ani uzasadnić powolność i

ustępiiw’óść, wobec jednej tylko fir­
my, i to wobec firmy, o której W’ia­
domym było Dyrekcji, że była w ko­
lizji z kodeksem karnym, — prześci­
gniętą została jeszcze kapitulacjami
Dyrekcji, sformułowanemi w trzeciej
umowie z firmą ,,Tel", zawartej dn.
19 czerwca 1926 r. na dostawę ogólnej
wartości ek, 2,400,000 zł, którą odda­
no Raskinom znowu bez publicznego
przetargu, z wolnej ręki,

Autorami nowej umowy byli już
tylko wyłącznie dyrekcyjni prawnicy
wsuólnie z naczelnikiem Wydziału
Zasobów inż. Naglem. Dla tej umo­
wy nie zasiągnięto nawet aprobaty
Ministerstwa Komunikacji, a tylko
post factum, podano ją M, K. do wia­
domości, gdyż mimo daleko, zbyt da­
leko idących względów, jakiemi tak­
że Min. Kom. darzyło Raskinów,
przecież Dyrekcja miała, pewne wąt­
pliwości, czy tego rodzaju umowę, u-

rągającą wszelkim postanowieniom
ustawowym o dostawach państwo­
wych, wydającą bez skrupułu na łup
mienie państwowe, Ministerstw"o Ko­
munikacji będzie miało odwagę za­
twierdzić, Znaleziono więc inne wyj­
ście.

Ponieważ umow-y tej M. K . zatwier­
dzić nie mogło, a odrzucić jej nie
ehciało, przeto przyjęło ją tylko do
wiadomości.

Zaznaczyć jeszcze należy, że we

wspomnianym już poprzednio art. 10.
umowy z 16. VI. 1925 r. zapewniono
firmie ,,Tel" (Raskinom) już zgóry
pierwszeństwo przy następnych do­
stawach, jednakże pod tym warun­
kiem, , że wywiążą się terminowo i
bez zarzutu z tej drugiej umowy.

Raskini lej drugiej umowy rów­
nież nie dotrzymali, a mimoto za­
miast kar konwencjonalnych i utra­
ty kaucji, uzyskali nową i to jeszcze
większą znacznie dostawę, z pominię.
ciem solidnych miejscowych firm

chrześcijańskich.
Znamienna ta umowa zawierała

np. takie postanowienia:

W art. 1., p. 1. ust. 2. zmieniono
obowiązek firmy dostarczenia pod­
kładów dębowych szt. 11.000 z prze­
jętego po Perkowskim zobowiązania,
na prawo dostarczenia podkładów
dębowych lub sosnowych, zależnie
od tego, co będzie dla firmy, a nie dla

Dyrekcji korzystniejsze. Ostatni zaś

ustęp tegoż art. daje firmie możność

powiększenia ilości dostarczanych
płatnych podkładów- z 300.000 sztuk
do ca. 370.000 pa tych samych nie­
korzystnych dla Skarbu warunkach.
Oprócz tego punkt 2 obniża minimal-
n- granicę ilości dębowych podkła­
dów z 15 %, przewidzianych w po­
przednich umow^ach, do 5%, co w re­
zultacie przyniosło stratę dla Dyrek­
cji, gdyż skutkiem spowodowanej
haussy na podkłady dębow’e, zmu­
szona ona jest obecnie płacić za te

progi u innych dostawców’, nie o 50 %
lecz o 60 % drożej i więcej.

Rów’nież powiększa się w tym ustę­
pie al’t. 1 . procent podkładów kan­
towych I. typu, ulgowych, zamiast

tyou I. normalnego, z lO% ustalo­
nych w umowach z 20. II. i 16. V. 25,
na 20% od ogólnej ilości podkładów
I. typu kantowych.

Aby pozostawić firmie ,,Tel" jak
najdalej idącą sw’obodę w terminach

dostaw’y, nie ustalono ścisłych kon­
tyngentów’ dla pew’nych okresów, jak
to było w’ poprzednich 2-ch umow’ach
ustalone i jak t’o się dzieje we wszy­
stkich umowach, a więc wskutek te­
go firma, otrzymała prawo dostar­
czyć tyle podkładów, ile jest jej wy­
godnie, a nie iłe Dyrekcja w pewnym
okresie potrzebuje.

Tak dogodny w-arunek dał firmie
,,Te!11 znów możność do przeprowa­
dzenia w’yrafinowanej spekulacji.
Kiedy był okres pewnego zastoju w’
handlu drzewem, ,,Tel" mając do dy­
spozycji kapitały państwowe bez

procentów’, zakupił i dostarczył Dy­
rekcji naraz kilkunastomiesięczny
kontyngent progów w kilku miesią­
cach, w które zaangażowano parę
miljonów’ kapitału państwow’ego, -

gdyż jak w poprzednich, tak i w o-

statniej umowie Raskini mieli za­
pew’nione wypłaty należytości za o-

kazaniem w’tórników listów przew’o­
zowych.

Oprócz poniesionej przez państw’o
straty w oprocentow’aniu od unieru­
chomionego kilkumiljonowego kapi­
tału, spowodowała taka bezplanowa
dostaw’a przeładow’anie składnicy w

Solcu, utrudnienie odbioru, a przez
to i pogorszenie jakości materjału i
inne niedogodności.

W art. 4. p . 2. akceptuje Dyrekcja
ceny zmienne, wskutek czego daje
dostawcy możność żądania dodatko­
wych kwot za podkłady odebrane

przed rokiem i już zapłacone, nato­
miast wszystkie inne firmy zobowią­
zano przy dostawach do cen stałych,
jak to zresztą w’ymaga państwowy
regulamin dostaw’.

Ponieważ i w tej umowie, jak i w

poprzedniej, przyznano Raskinom za

dostawę kolejową przeciętnie po zi­
ł,78 za jeden próg, jakkolwiek fakty­
czne koszta przew’ozu w’ynosiły dla

przestrzeni przyjętej jako normę, -

która rów’nież zóstała zniżona z 800
kim. na, 750 kim, — tylko 1,16 za je­
den próg, przeto Raskini otrzymali
z tego tytułu, bez najmniejszych
świadczeń i zasług, po 0,60-0,62 zł na

progu, czyli za 378.000 progów 202.090
złotych, a więc 1/c-milionow’y prezent;

,,Straż Narodowa" pófdzle do kozy!
Warszawa, 17. 5. (AW) Kilka dzien­

ników, m. in. ,,Gazeta W’arszawska
Poranna" i ,,Rzeczpospolita" utrzy­
muje, iż rewizja w Straży Narodo­
wej skończona aresztowaniem 20 jej
członków jest wynikiem zemsty jed­
nego z wydalonych członków Straży.

Warszawa, 17. 5. (AW). W związku
z informacjami podanemi przez część
prasy o znalezieniu podczas rewizji
w Straży Narodowej listów ks. Pa-

nasia do ar’esztowanego kpt. Połoń­
skiego, ks. Panas stwierdza, iż żad­
nych listów w sprawach publicznych
do kpt- Połońskiego nie pisa!.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.) . Sędzia
śledczy Jasiński postanowił pociąg­
nąć do odpowiedzialności karnej sie­
dmiu aresztowanych członków ,,Stra­
ży Narodowej" z artykułu 125 k. kr.
z 1903 r. Artykuł ten przewiduje ka­
rę od 1-6 lat więzienia.

Akt oskarżenia na 1620 stronach.
Tak wygląda inspektor po!leli Kurnatowski!

Warszawa, 18. 5. Śledztwo sądowe
o nadużycia w warszawskim urzę­
dzie śledczym przeciw osławionemu
inspektorowi policji Kurnatowskie­
mu zostało ukończone, a akta śledz­
tw,a — przekazane prokur’atorowi
Nissensonowi dla sporządzenia aktu
oskarżenia.

Śledztwo obejmuje 6 tomów po 270
stron każdy, pisanych ścisłem maszy-
nowem pismem.

Pod koniec śledztwa przybyły jesz­
cze wysc _,e obciążające materjały ż
Wilna.

Komuniści na radnych m. Warszawy wysunęli
przedewszysfliieni noforycznyeli zbrodniarzy.
Warszawa, 17. 5 . (AW). Ogłoszo­

ne zostały inotwy unieważnienia listy
nr. 10 lewicy robotniczej. Na podsta­
wie listu prokuratora, przewodniczą­
cy Głównego Komitetu Wyborczego
stwierdził, iż na unieważnionej li­
ście kandydatów znajdowało się !)
osób karanych sądownie za działal­
ność komunistyczną, 4 osoby za in­
ne przestępstwa, pozatem przeciwko
23 kandydatom listy prowadzono do­
chodzenia ka,rne. 32 zaś kandyda­
tów jest czynnymi działaczami zwią­

zku pr’ołetarjatu miast i wsi, uzna ­
nego przez władze państwow’e za

komunistyczny. Wyjaśnienie Głów­
nego Komitetu Wyborczego twierdzi,
iż niezależnie od powyższych moty­
wów lista lewicy robotniczej unie­
ważnioną została ze względów for-’

malnych wobec niedostarczenia przez
męża zaufania w wyznaczonym ter­
minie dowodów obywatelstwa pol­
skiego, oraz umiejętności pisania po

polsku umieszczonych na liście kan­
dydatów.

Polska ofenzywa dyplomatyczna
przeciw Niemcom.

Antypolskie wystąpienie w Byto­
miu wicekanclerza Niemiec, nacjona­
listy Hergta, podchwyciła zręcznie
dyplomacja polska, aby wykazać o-

pinji świata cywilizowanego, że duch

pl’uski n,ieposzanowaniia zobowiązań
międzynarodowych nie zaginął w

Niemczech,
Pociągnięcie dyplomacji polskiej

było zręczne. Opinja świata nie za­
pomni wystąpienia Hergta, tak, że

wystarczy w przyszłości wspomnieć
to nazwisko w Genewie czy Innem

miejscu obrad dyplomatycznych, aby
uprzytomnić zebraniu nastrój, jaki
ożywia wielkie części narodu nie­
mieckiego.

Głupota Hergta, który ściągnął na

Niemcy uwagę opinji europejskiej i

kulturalnej części kuli ziemskiej,
można tylko porównać z nieprzytom-
nemi wypowiedzeniami Wilhelma

Suchorękiego, który w osłupienie
wprowadzał świat swemi hasłami

np. przy pożegnaniu ekspedycji do
Chin: ,,Bądźcie jak Hnnnowie"...

Okazało się w czasie wielkiej woj-’
ny, że Wilhelm II był zręcznym de­
magogiem i znał instynkty niskie,
które naród niemiecki ożywiały. Po­
dobnie Herg-t. W naród, niemiecki

wpajają wszystkie partje, począwszy
nawet od pacyfistów, przekonanie, że
został przez Traktat Wersalski

skrzywdzony, a nadewszystko, że

krzywdą jest przywrócenie niepodłe-

głości Polski, zamiast stwierdzić, źe
zbrodnia rozbiorów Polski, którą ma­
ją na sumieniu Hohenzollernow’ie,
zarówno jako rozbicie starego cesar­
stw’a niemieckiego, została zmazana.

Mowa Hergta uprzytomniła jednak
tym wobec Polski wrogim republika­
nom i demokratom niebezpieczeń­
stw’o, na jakie naraża się państwo
niemieckie przez niczem niepohamo­
waną propagandę antypolską.

Naw’et tak hakatystyczne organy,
jak .,,Germania", ,,Vossische Ztg." i
,,Beri. Tagbl." potępiły mowę Hergta,
a w ostateczności Stresemann w ofi­
cjalnym komunikacie powołał się na

Locarno, zbagatelizował mowę w’ice­
kanclerza, radząc nie przypisyw’ać
jej zbytniego znaczenia.

Możnaby taki obrót rzeczy nazwać
zwycięstwem dyplomatycznej Pol­
ski nad Niemcami. Polska w rzeczy­
wistości. oddała usługę pokojowej
części narodu niemieckiego, upoka­
rzając nieprzytomnego nacjonalistę
Hergta.

Niewątpliw’ie upadła pow’aga przy­
w’ódcy nacjonalistów Hergta w’obec
myślącej części narodu niemieckie­
go. Republikanie zyskali broń do

utrącenia nacjonalistów z rządu jako
czynnika osłabiającego Niemcy na

zewnątrz.
Tylko że naród niemiecki jest nie­

obliczalny. Jak w’ 1914 r. dał się po­
ciągnąć najgłupszym przyw’ódcom-
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militarystom, tak też obecnie nie da­
je gwarancji, iż nie powtórzy błędne­
go kroku. Polska dyplomacja, wy­
stępując przeciw Hergtowi w sposób
najdelikatniejszy choć stanowczy,
nie dotknęła żadnego Niemca w u-

czuciach narodowych. Stresemann
natomiast bagatelizując mowę Herg-
ta, niczem nie starał się wytłuma­
czyć lujjfełagodzić 8-łetniej nieustan­
nej kampanji zohydzeń Polski ze

strony prasy niemieckiej, przeciwnie,
siłę napaści Hergta starał się osłabić,
powołując się na podobne antynie-
mieckie wystąpienia w Polsce, choć
ich nigdy nie było. Żaden Niemiec
z urzędu wysokiego nie wyraził ra­
dości z powodu zmazania zbrodni
Hohenzollernów wobec Polski. Prze­
prosiny ostatnie Stresemanna podyk­
towane były tylko interesem zatarcia

wynurzeń Hergta, które zrobiły} złe
wrażenie w opinji europejskiej.

Stwierdzając powyższe, możemy
tylko zachęcić dyplomację polską,
aby wyzyskała wszelkie podo’bne wy­
stąpienia niemieckie do ofenzywy w

rodzaju ostatniej. Demaskując głu­
potę nacjonalistów niemieckich przy­
czyniamy się tem samem do podwa,­
żania ich wpływów, a zatem do uspo­
kojenia Europy.

A.P,B.

Dobrana trójka.

Toruńskie ,,Słowo Pomorskie1" po
dłuższym śnie lętąrgicznym znowu

się zbudziło i odrazu swe blade oczy
zwróciło w kierunku ,,Dziennika
Bydgoskiego. Endeccy politycy to­
ruńscy powinni nam być wdzięczni
za czerpanie z nas tyłu soków ży­
wotnych w swem mizemem bytowa­
niu. Tymczasem jak z rogu obfito­
ści sypią się na nas ataki i znów a-

taki... No, aleć taką jest już natura

ludzka, zwłaszcza endecka.
Nie mamy wcale ochoty wdawać

się w polemikę ze ,,Słowem Pomor­
skiem, którego nieuczciwość tylokro­
tnie już udowodniliśmy. Gdzie nie
ma dobrej woli i uczciwości, tam u-

staje wszelka dyskusja.
Przyzwyczailiśmy się do waszych

ataków, panowie endecy, tak, że dziś
one już nas ani ziębią ani parzą.

Naszego redaktora naczelnego p.
Teskę odsądziliście już dawno od
czci i wiary, mieliście nawet czel­
ność nazwać go Krzyżakiem, cóż więc
dziwnego, że dziś nazywacie go ja-
snowidzącym Pitsudezykiem? Czyż
warto wam na to odpowiadać? Ma­
luczko, a nazwiecie go komunistą!
Jesteśmy i na to przygotowani, lecz
to nas z równowagi nie wyprowadzi.

A jeżeli piszecie (w n-rze, 110: ,,Pra­
wdziwe oblicze p. Teski"), że ,,red.
Teska dzisiaj złagodniał i sporząd-
niał", to, na miły Bóg, pocóż go ata­
kujecie? Czyż porządnych ludzi się a-

lakuje? Gdzie Rzym, gdzie Krym?
,t:

""

ł

,,Gazeta Bydgoska1" nie może się ja­
koś od nas odczepić i stale się nam

narzuca, chociaż m,y wcale nie prag­
niemy jej towarzystwa.

W odpowiedzi na nasz artykuł p.
tyt. ,,Dwie siostrzyce" umieściła ar­
tykulik pod tyt. ,,Żarty nie na miej­
scu" wyrażając oburzenie, że jej ,,żą­
danie" (!?), jak na to zasługiwało,
potraktowaliśmy żartobliwie.

Panowie z ulicy Jagiellońskiej! U-

spokójcie się i przestajcie nas naga­
bywać. Gdybyśmy wasz artykuł ,,W
obronie honor^prasy" mieli brać po­
ważnie, to musielibyśmy też i niejed­
no wystąpienie pajaców w cynku
Staniewskich brać tragicznie. Tym­
czasem umiemy doskonale odróżnić
sprawy poważne od podrygów cyrko­
wych.

Naszych współpracowników pozo­
stawcie w spokoju i nie tykajcie
spraw, których poruszanie wzbu­
dza tylko litość dla was i wzrusza­
nie ramionami.

A gdybyśmy tak poddali ścisłej a-

nalizie chemicznej waszych współ­
pracowników, cóżbyście wtedy po­
wiedzieli ,,w imię honoru prasy?".

w w

Poznańska ,,Prawda11, organ ŃPR.
pł’awicy, w artykule pod tytułem
,,Gdzie konia kują-11 napada na pi-

! smo nasze i red. Teskę w sposób tak

ohydny i ordynarny, że ubliżylibyś­
my sobie, gdybyśmy mieli nań od­
powiadać,

Badzimy tylko członk-om NPR-u

przeczytać ów artykuł ,,Prawdy" (nr.
110), a pr"zekonają się o wstrętnej i

obłudnej robocie redaktorów ,,Praw­
dy"", którzy robotników wielkopol­
skich i pomorskich nazywają ,syna­
mi fornali".

W tymże artykule pisze też ,,Praw­
da"", że ,,chadekom na wszystko słu­
ży ich płaszczyk katolicki i chrze­
ścijański"".

Kubek w kubek to samo, co piszą
o nas socjaliści-

Ładne pismo enperow?skie, nie ma

co mówić!
F.

Wielka konferencja Fidac’u

w Luksemburgu.

Związki polskie protestują przeciw
udziałowi Niemców.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.) W dniach
21 i 22 bm. odbędzie się w Luksembur­
gu konferencja b. wojskowych państw
sojuszniczych, tak z.wanego Fidac"u.
Po raz pierwszy uczestniczyć w niej bę­
dą organizacje inwalidzkie b. państw
centralnych.

Na zebraniu odbytem w ostatnich

dniach, polskie związki b. wojskowych
uchwaliły zaprotestować przeciwko
przyjęciu organizacji państw nieprzy­
jacielskich, zwłaszcza Niemiec, ze wzglę
du na wzrastające ataki zrzeszeń b.

wojskowych niemieckich przeciw cało­
ści granic Polski.

Rząd broni się przed drożyzną.

Warszawa, 17- 5. (AW). Rząd zaku­
pił na okres nowych zbiorów? 12 tys.
ton żyta dia przeprowadzenia ewen­
tualnej akcji interw?encyjnej na ryn­
ku zbożowym w Warszawie. W ra­
zie zbytniego podniesienia się cen na

przednów?ku zakupione żyto pozosta­
w?ać będzie w rozporządzał ności

Wydziału Zaopatrzenia Warszawy.

Elewatory zahamują wzrost drożyzny?

Warszawa, 17. 5 . (Teł. wł.) Rząd za­
mierza przystąpić w? najbliższym czasie
do budow?y trzech dużych elewatorów?
w? różnych miejscow?ościach kraju. W

tej spraw?ie odbywają sie w? prezydjum
rady ministrów konferencje, w których
biorą udział przedstawiciele zaintere­
sowanych resortów?, oraz sfery gospo­
darcze. Budowa elewatorów ma w przy­
szłości przeciwdziałać ?wywozowi zapa­
sów zboża i uniemożliw?ić nagły wzrost

drożyzny.

Reformy Kemmerera wchodzą
w życie.

Warszawa, 17. 5 . (Tel. wł.) Minister­
stw?o skarbu opracowało szereg projek­
tów skarbowych uzgodnionych ze wska­
zówkami misji profesora Kemmerera.

Mię.dzy innemi ustalono projekt refor­
my podatku dochodowego na rok 1928.

Projekt ten będzie w?niesiony na naj­
bliższą sesję sejmową. Inne projekty
skarbowe zależne są w dużej mierze od

waloryzacji stopy podatkowej, co po­
zostaje w związku z projektow?aną sta­
bilizacją złotego.

Przemycanie Chińczyków
do Stanów Zjednoczonych.

Dokonywał tego lotnik akrohata.

Nowy Jork, (AW). Niezw?ykłą cie­
kawą, kontrabandę wykryli ajenci
tajnej policji w Los Angelos. W cza­
sie przymusowego lądowania lotni-

kaakrobaty który znany był ze swych
produkcji reklamowo - gimnastycz­
nych w powietrzu, obecni przypad­
kowo obok tajni ajenci stwiedziłi, iż

w?ew?nątrz aeroplanu znajdow;ało się 6
Chińczyków. Przeprow?adzone bada­
nia ustaliły, iż lotnik nazwiskiem
Daugherty był na służbie organiza­
cji, zajmującej się przemycaniem
drogą powietrzną do Stanów Zjedno-

czonych bogatych Chińczyków?. Orga­
nizacja ta rozporządzała 12 wielkie­
mi aeroplanami, za pomocą których
utrzymywała niemal regularną ko­
munikację z Meksyku na teren Ka-

lifornji. Koszt przeszmuglowania
jednego Chińczyka w?ynosił 800 do­
larów?. Przeprow-adzona natychmiast
obława w chińskiej dzielnicy Los

Angelos wykryła 16 nielegalnych po­
wietrznych imigrantów? Chińczyków,
z których wszyscy byli bogatymi
kupcami.

Sowiecka misja handlowa w bondynle
organizacją wywrotową.

Znalezienie kompromitujących dokumentów.

I.ondyn, 16. 5 . (Pat.) Odpow?iadając W
izbie gmin na szereg pytań w sprawie
rew?izji, dokonanej w lokalu towarzy­
stwa Arcos ,minister spraw wew?nętrz­
nych Hicks zaznaczył, że rew?izje te by­
ły dokonane na zlecenie ministra w?ojny
za zgodą i wiedzą premjera i ministra

spraw zagranicznych. Miały one na

celu odnalezienie dokumentu, który,
jak przypuszczają, znalazł się w rękach
funkcjonariusz.a tego tow?arzystw?a. O

zdobycie kopji tego dokumentu miała
sie ubiegać osobistość do tego nie upo­
w?ażniona. Dokument ten nie został od­
naleziony. natomiast zabrano inne do­
kumenty, mogące mieć związek z ?tą
sprawą. Badanie tych dokumentów
trw?a w? dalszym ciągu.

Londyn, 16 5. (Pat.) Policji londyń­
skiej, zajmującej jeszcze ciągle gmach
towarzystwa Arcos, nie udało się do­
tąd natrafić na niektóre poszukiwane
dokumenty, skradzione rządow?i bry­
tyjskiemu. Zgodnie z uprzednią zapo­
wiedzią przedstawiciel rządu złoży dziś
o wynikach poszukiwań obszerne spra­
wozdanie na popołudniowem posiedze­
niu izby gmin. Tymczasem niektóre
dzienniki londyńskie podają w?łasne
w’iadomości o odkryciach policji, w?y­
soce kompromitujące ?zarówno delega­
cję handlową, jak i związek koopera­
tyw? sow?ieckich, a świadczące o istnie­
niu szeroko rozgałęzionej w Anglji or­
ganizacji wywrotowej, wybitnie anty-
brytyjskiej.

Sprawa długów woiennych na międzynarodowej
konferencji gospodarczej.

Genewa, 16. 5. il’.u t. Szw?ajc. ag. teł.)
W pracach konNrencji gospodarczej
nastąpi( dziś o tyle interesujący now?y
zwrot, że poruszona zosta!,ł w? sposób
pozytywny spraw?a długów? wojennych.
Mianowicie w komitecie redakcyjnym
komisji handlowej powzięta została u-

ch w?ała, że w rezolucji, dotyczącej w?y­
sokości stawek należy dodać ustęp w

sprawie regulacji długów, a to miano­
wicie w ten sposób, ażeby był stw?ier­
dzony zw?iązek pomiędzy wysokością

taryf celnych a umożliwieniem dłużni­
kom uregulow::,nią długów. Państwa,
będące dłużnikami, nie mogą, bowiem

spłacać swoich długów, jeżeli państwa,
będące wierzycielami uniemożliwiają
względnie Utrudniają eksport państw
dlużńiczych zapomocą wysokich cel.

Dla bliższego omówienia tych spraw

utworzony został specjalny komitet

czterech,, składający się z przedstawi­
cieli państw dlużńiczych i państw wie­
rzycieli.

Kronika telegraficzna.
Min. Skłatłkowski wpadł do Lwowa

i pojechał dalej do Stryja

Lw?ów, 16. 5. PAT . Wczora,j po po­
łudniu przybył tu samochodem z

Lublina min. spraw wewn. Skład -

kowski, który odbyw?a podróż in­
spekcyjną, Minister zatrzymał się we

Lw?ow’ie przez kilka godzin, w czasie

których odbył konferencję z wojewo­
dą Garapichem i dyrektorem policji
Reinłaenderem O godz. 19 p. minister

odjechał samochodem w, kierunku

Stryja.

Polonja amerykańska zwiedza Poznań.

Poznań, 16. 5 . (Pat.) Uczestnicy w?y­
cieczki Polaków z Ameryki zwiedzali
dziś w dalszym ciągu miasto. M. i . by­
li w ratuszu poznańskim, gdzie przyjął
ich prezydent miasta Ratajski, wzywa­
jąc w swojem przemów?ieniu polonję
amerykańską do udziału w w?ielkiej wy­
stawie krajowej w? r. 1929 w Poznaniu.
Wieczór spędzili goście w teatrze,

Rada Miejska w Częstochowie
rozwiązana.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.) Radę
Miejską w Częstochowie rozwiązano.
Ponieważ Magistrat już przedtem po­
dał się do dymisji, mianowano komi­
sarzem rządowym p. Getla, naczelnika

wydziału województwa kieleckiego.

Zgon zasłużonego działacza.

Lwów, 16 5. (Tel. wł.) Wczoraj
zmarł tu długoletni naczelnik ,,Sokoła"
w Ameryce, oraz długoletni naczelnik

,,Sokoła"" dzielnicy małopolskiej, śp.
świątkiowicz. Zmarły był niestrudzo­
nym działaczem na niwie sokolej i po­
łożył dla sprawy polskiej w?ielkie zasłu­
gi. Pogrzeb odbędzie się w czw?artek we

Lwowie.

Z czwartego piętra na bruk.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.) Studentka

filozofji Stęfąnja Tyłkówna rzuciła tsię
z czwartego piętra kamienicy przy uł.

Czackiego i poniosła śmierć na miejscu.
Bezpośrednio przed popełnieniem sa­
mobójstwa była na w?ykładach.

Nauczyciel wielbicielem małp.

Warszawa, 17. 5. (Teł. wł.) Rodzice
dzieci uczęszczających do szkoły w

Pszczynie zaskarżyli do sądu nauczy­
ciela Dyndosza z powodu demoralizacji,
szerzonej w?ykładami o małpim pocho­
dzeniu człowieka. Rozpraw?a odbędzie
się w dniach najbliższych.

Robotnicy napad!! na inżyniera.

Warszawa, 17. 5. (Tel. wł.) Wczoraj
w godzinach popołudniowych wtargnę­
li do gabinetu głównego kierownika;
robót kanalizacyjnych inż. Przedpeł­
skiego w? Lodzi trzech zredukowanych
robotników? z nożami sprężynowymi w

rękach, wołając: ,,gdzie jest Przedpeł­
ski, zrobimy z nim porządek!’" Na

szczęście inżynier zdołał wybiec w? po­
rę z gabinetu. Wówczas osobnicy rzu­
cili się na maga?zyniera Wyszynkiewi-
cza, zadając mu kilka ran nożami. Na

krzyk napadniętego nadbiegli pracow­
nicy i policja, która obezw?ładniła na­
pastników i aresztowała ich.

Polska delegacja na konferencji pracy.

Warszawa, 17. 5. (AW.) Ustalony zo­
stał ostatecznie skład delegacji polskiej
na międzynarodową konferencję pracy.
Na delegatów zostali wyznaczeni p, So­
kal, delegat, polski przy Lidze Narodów
i ,poseł Ziemięcki b. minister pracy, ja­
ko zastępcy pp. K, Osiowski i ks. pos.
Wujcicki. Pozatem w charakterze

przedstaw?icieli robotników wyjeżdżają
pp. Telłer i Mańkowski oraz przedsta­
wiciele pracodaw?ców pp. Okólski i pos.
Trepka.

Odkopanie starego miasta Herculanum

Rzym, 16. 5. (Pat.) W obecności kró­
la, ministra oświaty, przedstawicieli
władz i wybitnych osobistości odbyła
się. w? pobliżu Portici uroczystość pono­
wnego podjęcia prac, mających na celu

odkopanie miasta Herculanum.

l
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Dola i niedola

b. inspektora policji.
Na marginesie procesu Grabowieckiego.

(Od naszego korespondenta).
Przed sądem okręgowym toczył słę

przez dwa dni niezwykły proces. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł b. inspektor
policji państwowej i redaktor ,,Gazety
administracji i poljcji państwowej11,
Edward Grabowiecki człowiek przeszło
pięćdziesięcioletni, pod zarzutem kilku

przestępstw, jak nabycie od prokurato­
ra Sądu Najwyższego Czernińskiego,
pracy na temat prawa karnego i wyda­
nie jej środkami ,,Gazety administra­
cji11, użycie pieniędzy, przeznaczonych
na zakup maszyny do broszurowania
dła swoich prywatnych przedsięwzięć,
obrócenie subwencji, wydobytej od mi­
nistra Ratajskiego nie na cele pisma,
ale własnych ryzykownych pomysłów
wydawniczych i przyłożenie pieczątki
urzędowej na weksle ze zobowiązaniem
2100 dolarów, aczkolwiek nie wynikało
ono z żadnych czynności na korzyść
czy niekorzyść gazety przez niego re­
dagowanej...

Chcąc zrozumieć psychikę tej trage­
dji, należy przesunąć zwierciadło przed
oblicze nieszczęsnego człowieka. Gra-
bowiecki należy do typów nie tak bar­
dzo rzadkich u nas, typów, wlokących
za sobą wieczny niepokój, lubiących
rzucać się z stanowiska na stanowisko,
nie posiadających owego niemieckiego
,,mięsa do siedzenia11, a przedewszyst­
kiem nieprzygotowanych do życia. Ja­
ko młody, przystojny człowiek, wywę-
drował z Warszawy do Lwowa i zna­
lazł tam oparcie w Teatrze Miejskim.
Same jednak warunki zewnętrzne nie

mogły mu nasadzić pióropusza na

skroń. Trawiony gorączką i chęcią lau-

ru, próbował sił na polu dramatopisar-
skiem. Ale sztuki jego, kreślone z po­
śpiechem, przypominały raczej śmiałe

rzuty, linje, wymagające spojeń. Nerwi­
ca tworzenia nie pozwoliła Grabowiec-
kiemu na solidne opracowanie, zaczem

(poprzestawał na szkicach raczej, niż
dziełach o zwartej formie i treści.
Wieczna pogoń za z-wiązaniem końca z

końcem miotały nim, jak rozbitkiem to

w tę, to w ową stronę, aż wreszcie
wrócił znowu do Warszawy, aby tam

zdobyć kęs chleba w sklepiku z wido­
kówkami. Choroba żony, troska o syn-

Niemcy Bismarcka państwem
sezonowem.

Historycy niemieccy o małej roli Bismarcka.

,,Volk und Heimat", organ nadreń-
skich federalistów donosi:

Historyk uniwersytetu lipskiego,
prof. Gótz, powiedział w tych dniach
na zjeździe profesorów w Weimarze,
co następuje:

,,Obowiązkiem profesorów szkól

wyższych jest przewartościowanie o-

kresu Bismarcka, ;w którym nie na­
leży dopatrywać się samego boha­
terstwa; toć to jest ów mąż, który
nie zdołał spojrzeć w przyszłość noża

pewne granice. Okres od 1848 r. do
czasów obecnych należy rozpatrywać
innemi oczyma, niż to czyniła gene­
racja przedwojenna... Państwo stwo­
rzone przez Bismarcka, było tylko
epizodem. (Das Bismarcksche Reich
war nichts ais eine Episode.)."

Wypowiedzenie to -r pisze ,,Vołk
und Heimat" — przyjęli wszyscy pro-

fesorowie teez protestu — także ci z

niemieckiej partji ludowej (partja
Stresemanna).

Kiedyśmy przed 2 laty w ,,Dzienni­
ku Bydgoskim" Niemcy nazwali pań­
stwem sezonowem, przyjęła to z bo­
leścią ,,Deutsche Rundschau". Obec­
nie kiedy wszyscy profesorowie nie­
mieccy, w obronie których niedawno
tak bohatersko kruszyła kopję, ,,Deu­
tsches Reich Bismarcka" określają
nawet nie jako twór jednego sezonu,
ale jako mały epizod, zapewne nie­
miecka opinja będzie musiała stłu­
mić swoje zapały do minionej prze­
szłości niemieckiej, a pomyśleć o le­
pszej przyszłości, która nastąpi, jeśli
Niemcy uznają zasadę moralności w

polityce, gwałconą przez Bismarcka.

(b.)

Alkoholizm w Polsce maleje!
Spadek konsumcji o kilkanaście miljonśw hektolitrów miesięcznie.

Społeczeństwo polskie zaalarmowano
ostatnio rozpaczliwemi memorjałami,
iz najstraszniejszy wróg ludzkości -

alkoholizm - wzmaga się w sposób
zastraszający .

W związku z temi alarmami ,,Kurjer
Czerwony11 dowiaduje się, iż wbrew sze­
rzonym wieściom, pijaństwo maleje.

W r. 1925 przeciętna sprzedaż mie-

śięczna spirytusu wynosiła 41,5 milj.
hektolitrów, w, r. zeszłym 47,3 mili,
hektolitrów, zaś w r. b . spada na:

W styczniu 22,6 milj. hektol., w lu­
tym 33,8 milj. hekt., w marcu 29,4
milj, hektolitrów.

A więc w r. b . sprzedaje śię miesięcz­
ni,e o kilkanaście milj. hektolitrów

mniej, niż w latach poprzednich.

ka, nasuwała mu różne pomysły. Przez

pewien czas wydawał pisemko dla let­
ników w osiedlach niedaleko dzisiej­
szej stolicy, ale i ono nie utrwaliło mu

bytu.
Aż wreszcie zaświtały dni zbliżają­

cej sie niepodległości. Grahowiecki ak­
tor, pisarz dramatyczny, redaktor,
sprzedawca widokówek, przekształca
się w urzędnika i zostaje gdzieś na dość

głębokiej prowincji naczelnikiem poli­
cji, chodzi w zasobnie szamerow’anym
mundurze... Po unormowaniu się sto­
sunków przenosi sie do Warszawy jako
nadkomisarz i otrzymuje redakcję ,,Ga.

wej", \vydawanej za rządowe pieniądze.
Dawny, rasowy cygan, wywijający

rozmaite serpentyny na rozłogach ży­
cia, ani prawnik, ani statysta, ani sze­
roko wykształcony szermierz publicy­
styki, nawet na chwilę nie myślał za­
kuwać się w żmudny.ch kaznistykach
jurydycznych, natomiast poświęciwszy
część zaledwie tygodnika zadaniom, od­
pow’iadającym tytułowi, zapełniał spo­
rą resztę literaturą, teatrem | malar­
stwem, atmosferą artyzmu i piękna.
Był c.zas, że na suchym ugorze stołecz­
nym, przy zamieraniu tradycji pisar-
zet.y administracji i policji państwo-

si"wa, on stał się. istnym strażnikiem

łabędziego śpiewu artykułu literackie­
go, — jakby mu chciał dopomódz do

przeczekania .i stężenia w lepszych cza­
sach. Miał też hojną rękę i uczonych
autorów opłacał z rzadką szczodrobli­
wością. Pięknie brzmiące i zasłużone
nazwiska przesunęły się przez szpalty
,.Gazety", w której wszelkie admini­
stracje j policje były ogonkiem, uwie­
szonym u gronostajów różnorodnych
twórczości. Grabowiecki, inteligentny,
wrażliwy, okazał się pierwszorzędnym
redaktorem wydawnictwa... literackie­
go...

Nic dziwnego, że galerja świadków,
ludzi zajmujących wybitne stanowiska
w dziejach twórczości, kultury j nauko,
wości naszej ze zrozumiałem współczu­
ciem odnosiła się do swego przyjaciela
i rzecznika. Wśród nich znaleźli się.
sędziowie sądu najwyższego, h. mini­
ster, znakomity powieściopisarz Siero­
szewski i t, d. Pod wpływem zapału,
wionącego z ich słów, cofnął nawet

prokurator kwalifikację niektórych
czynów. Ogólne przekonanie było, że

wprawdzie Grabowiecki weszedł w

ciężką kolizję z prawem, ale nie w chę-
Cj przyczynienia sobie zysku i zapcha­
nia pustych kieszeni, tylko ż lekko­
myślności czysto artystycznej, nic zda­
jącej sobie sprawy, gdzie są granice pe­
wnych poczynań. To też trybunał uzna­
jąc, że poza t. zw. ins strictum (usta­
wą), istnieje jeszcze prawo słuszności,
prawo sumienia, odczucia psychiki i
odróżnienia między pospolitą przestęp­
czością a lekkomyślnością. Otóż, ta lek­
komyślność mogłaby być oddzielnym
tematem, podkreślającym niefrasobli­
wość naszą, i żeglowanie pod banderą z

napisem: jakoś to będzie! Tak myślą!
niezawodnie i Grabowiecki. Z sali roz­
praw wyszedł z wyrokiem uniewinnia­
jącym złamany starzec. Cięgi moralne

były dlań dostateczną przestrogą na

przyszłość.
Warszawa, w maju. W, K.

Listowi

przyjmują od 15 do 25 maja
przedpłatę na ,,Dziennik B^sski1,

na miesiąc czerwiec.

(Przedruk wzbroniony)

Snowiedź b. agenta polieii nniskiei.
(Ciąg dalszy).

NOWOCZESNY DIOGENES.

Zwał sie dr. Jorky. Pochodził z

Prus Wschodnich; był katolikiem.

Wykształcony. Mówił płynnie po an­
gielsku. Ojciec jego łożył wiele na

niego; odbył dwa semestr.y w Cam­
bridge. Słuchał narodowej ekonomji.
Chciał zostać teologiem, lecz alcoho-
lus absolutus stawał na przeszkodzie.
Został więc dziennikarzem i to nawet

zdolnym. Pracował w ,,KathoIische
Volkszeitung" w Kolonji i w berliń­
skiej ,,Germanji”. Poznałem.go w Pa­
ryżu na procesie pani Steinheił (za­
mordowała męża i matkę); w jej ob­
jęciach umarł jak wiadomo prezy­
dent Felix Faure. Została uniewin­
nioną. Dr. Jorky był wtenczas współ,­
pracownikiem Biura Koresponden­
cyjnego Schweder i Hertsch w Ber­
linie, które dostarczało 450 pismom
niemieckim sprawozdań z głośnych
procesów kryminalnych w kraju i za­
granicą. Oprócz tego pracował Jorky
w prezydjum policji w Berlinie jako
tłumacz języków angielskiego i he­
brajskiego. Był zresztą uczciwym
człowiekiem; od brudów trzymał się
zdała. Przynajmniej wówczas. Jed­
nak był dziwakiem. Pensje miesi ę-
czną 600. m /rek wypłacał mu Schwe­
der codziennie wieczorem w ratach

po 17 marek; trzy marki odciągał za

wikt obfity i smaczny, gdyż inaczej
Jorky byłby może z głodu umarł, ho

jako zawołany karciarz i hulaka

wszystko puszczał pr?y zielonym sto­
liku. Ot, namiętność, na którą cho­
rują poczciwcy!

Omnia mea mecum porto’ To zna­
czy wszystko swoje nosił przy sobie.
Oryginał nad oryginały! Chodził w

długim czarnym surducie,’ już mocno

społerowanym i spodniach z guzami
w kolanach. Binokle w czarnej opra­
wie na ogromnem nosisku. W małej
paczce, owiniętej w płachtę olbrzy­
mią formatu Kreuzzeitung, zasznu­
rowanej szpagatem, nosił koszulę
starą, parę skarpetek i kilka sztuk

mydełek i papiery legitymacyjne.
Spał u Schwedera we wannie w ką-
pielni. Gdy dawniej mieszkał na mie­
ście, musiano go czasem trz,y dni szu­
kać, aż znaleziono go wreszcie jako
,,Bierleiche".

Harał cały dzień jak wół i wciąż
trzyma} się słuchaw’ki telefonu, zato

w nocy pił za tuzin, wychylając du­
szkiem bomby Patzenhofera i konia­
ki francuskie, przepuściwszy swój
dzienny traktament — szedł spać.
Trafił zawsze, choć najbardziej wsta­
wiony — do swej wanny. W bieliznę
nie wierzył. Mankietki i kołnierzyk
nosił papierowe, a ponieważ koszulę
rzadko kiedy nosił, gdyż jedna jedy­
na była w praniu, mankietki spajał
szpagatem do tylnej dziurki od koł­
nierzyka; a na przodku gors zakry­
wał wielką krawatą, tak zwanym
płastronem. Nosił zato, ponieważ
miał potężny brzuch od piwska, ką­
pielowe majtki. Twierdził, że takie
lekkie ubranie znakomicie wpływa
na respiracjo ciała!

— Piwsko może dobrze wywietrzeć
i organizm jest już ,,aufnahmefahig"
dla nowych kufli,

Miłości nie uznawał, tylko taką
a ła Diogenes. Lubił namiętnie grać
w karty. Gdy Schweder wyjechał do

Wenecji, dałem się skusić i wypła­
ciłem mu całe 600 marek zgóry za

miesiąc. Bez kapelusza wyszedł i za

dwie godziny telefonuje z pobliskiej
destyli, żeby przyjść go wyratować.

— Wszystko przegrałem w ,,meińe
Tante!" Miałem dziś pech. Przynieś
10 marek, bo nic mam czem zapłacić.

Raz pani Schweder poszła z nim
do Wertheima i zupełnie go odnowiła
od szkarpetek do kołnierzyka; gdy
poszła z nim polem do Aschińgera,
wymknął się, niby na ustęp i znikł

jak kamfora. Za trzy dni przyłazł
znów w starych łachach; wszystko,
jak mówił, sprzedał na znak prote­
stu. ,,Nie potrzebuje kurateli" - mó­
wił.

W LONDYNIE.

W’ styczniu 1912 roku Schweder,
zausznik policji berlińskiej, wysłał
nas, Jorkego 1. mnie (Viteliusa) do

Londynu. Chodziło o ważną sprawę.
Ktoś z ,,Admirality" angielskiej ofia­
rował się dostarczyć dosłowne in­
strukcje sekretarza dla, marynarki
handlowej angielskiej w razie wojny
i spis wszelkich mających się ewen­
tualnie założyć pól minowych pomię­
dzy Helgolandem a wejściem do ka­
nału kilóńskiego. Kopję miano zro­
bić na miejscu, gdyż ów ,,ktoś" mógł
owych aktów dostarczyć ty!ko na

kilka godzin nocnych. ;

Pojecli ’iśmy z naszym Diogene-
sem — samego nie można było pu­
ścić, gdyż na najbliższej stacji byłby
wysiadł i wszystko przepił -- przez
Ostendę, kanał i Dover i stanęliśmy j
w bliskości mieszkania i biura owe-;

go ,,kłosia" w małym Boarding-hou-
se w pobliżu Trafalgar Sąuare. Było
-’mówione, że po przyjeździe miał,

ana. -?ąmięszczony w ,,Daily Mai!"l

anons następującej treści:
Dziś po południu po przyjeździe na

stację Victoria zgubiono paczkę w ce

racie. Uczciwego znalazcę uprasza się
oddać ją za wynagrodzeniem w Boar-

ding-house nr..,, na Osfordstreet.

Czekaliśmy. On, Jorky, zapija por­
ter i Pale Ale i robi mi wymówki, że
teraz pozostanie na zawsze w Lon­
dynie.— To jest piwo jak miód, a nie
te nędzne zlewki nad Szprewą!

O 9-tej zjawia się jakiś bardzo
marnie ubrany ,,mań of Street" (czło­
wiek z ulicy) i przyniósł paczkę — w

której znajdowały się akta admirali­
cji. Mówił, że zaczeka aż będzie pra­
ca gotowa. Dr. Jorky tłumaczył pręd­
ko i biegłe, ja stenografowałem (u­
mówionym systemem policyjnym).
Za trzy godziny było wszystko ,,all
right". Dr. Jorkego urżnąłem jak be­
lę, papiery ukryłem pomiędzy pode­
szwą a wnętrzem trzewików, miałem

specjalnie na to spreparowane obu­
wie; wziąłem i raniuteńko wyjecha­
liśmy, ażeby zmylić pogoń, z Water-
loo. Mój Diogenes przebudzi} się do­
piero na parowcu; otrzeźwi} go ostry
wiatr północny w Kanale. Protesto­
wał, lecz go umitygowałem:
- Nachłejesz się w Kolonji piwa

i wina! Trzy dni możesz chlać, za­
robiłeś 5000 marek...

I chlał! Dałem mu tysiąc marek na

przepicie.
Jak we filmie urozmaicam tekst.

Na ponure cienie rzucam promienne
światła, humoru, ażeby szanowny
czytelnik mógł przełknąć bez wstrę­
tu te obrazy hańby i wstydu.

Dopiero po wojnie prasa angielska
referowała, jak zdumpingowano w i’.
1912 agentów niemieckich. Owe in­
strukcje były fałszywe i za wiedzą
admiralicji angielskiej zostały wyda­
ne, ażeby wywieść w pole kuzynów..,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Nowa forma wychodźtwa
polskiego.

We Francji powsfają polskie gospodarstwa rolne.

Paryż, w maju.
Faktyczna stabilizacja franka spo

wodowała częściowe bezrobocie w

dwu głów’nie gałęziach przemysłu
francuskiego: w przemyśle automo

bilowym, skupionym w okolicy Pa­
ryża, oraz w’ przemyśle włókienni­
czym Lyonu z okolicą. Jeszcze w li­
stopadzie bezrobocia nie było. W
końcu lutego b. r. liczono 91.ODO bez­
robotnych. Od tego czasu cyfra ta
stale spada i z dniem 1 maja wyno­
siła 58.000 . Prawdopodobnie się już
nie zwiększy. Rząd, pragnąc uspo­
koić agitację socjalistów i komuni­
stów’, wyzyskujących to drobne sto­
sunkowo bezrobocie przeciw niemu,
zamknął z dniem 1 stycznia granicę
dla imigrantów obcych. Wkrótce

już jednak granica otworzy się z po­
wrotem, bo rolnictwo francuskie cier,­
pi na brak rąk do pracy, a pokutują­
ca stale w pewnych kołach myśl o

,,powrocie do ziemi" jest literacką
mrzonką.

Przedwczesnemi w’ięc były alarmy,
jakoby Francja przestała być ryn­
kiem zbytu dla nadmiaru rąk robo­
czych w Polsce. Ilu jest naprawdę
robotników polskich we Francji?
Spis ludności, dokonany dnia 6 mar­
ca 1926 r. wykazał, że we Francji
jest 2 i pół miljona cudzoziemców na

40 i pół miljona mieszkańców, ale
niewiadomo dlaczego nie ogłoszono
jeszcze statystyki cudzoziemców’ w’e­
dług narodowości. Robotników pol­
skich, w’edług obliczeń p. Jana Duha-
mella, dyrektora Sceióte Gónćrale
dTramigraticn, jest dziś we Francji
koło miljona Polaków, w czem co­
najmniej 400.000 robotników’. Dwie
trzecie tej liczby znajdują się na pół­
nocy Francji i są zatrudnione w gór­
nictwie. Reszta pracuje w górnictwie
na wsc,hodzie i na południu Francji,
w przemyśle metalowym ną wscho­
dzie i w okolicach Paryża, oraz w

rolnictwie w departamentach północ­
nych i środkow’ych.

Górnictw’o i przemysł więcej robot­
ników cudzoziemskich nie potrze.bu­

ją. Natomiast rolnictw’o może ich
w’chłonąć conajmniej pół miljona.
Naturalnie Francja myśli tu prze
dew’szystkiem o Polakach, albowiem
próby z Włochami i Hiszpanami da
ją złe rezultaty. Go do Polaków, to

dotychczasowa emigracja rolna do

Francji również się nie udała w tym
sensie^ że polski robotnik rolny
przeważnie przenosił się do miast
szukał pracy w przemyśle po wyga
śnięciu jego kontraktu. Pracodaw’cy
francuscy już od szeregu miesięcy
obmyślali nowe formy dla emigracji
rolnej. Chodzi tu wprost o ułatw’ię
nie robotnikowi polskiemu zostania
właścicielem i przywiązania go w ten

sposób do ziemi.
Podobne idee żyw’iło Polskie T-wo

Kołonizacyjne. Jego prezes, p. 36
zef Targow’ski, nawiązał bliski kon­
takt z p, DuhamePem. Pó dłuższych
rokowaniach Polskie T-wo Koloniza-

cyjne, oraz francuskie T-wo Immi-

gracyjne (S. G. I.) utworzyły współ
ne T-wo Agricolon, którego prezesem
został p. de Panafieu, b. ambasador
francuski w Polsce; w’iceprezesem
p. Targowski, a sekretarzem gene­
ralnym — p . Duhamel.

Agricolon ma na celu Organizowa
nie koionji polskich we Francji, o-

raz w Maroku i Tunisie. Będzie sto

sowa! w tym celu w’spółrzędnie dw’a
środki: l) będzie kapitalizował osz­
czędności polskich robotników rol­
nych pod kontrolą rządu polskiego;
2) będzie udzielał kredytu przyszłe­
mu koloniście za pośrednictwem spe­
cjalnego banku, jaki w tym celu po­
wstanie.

Już W’ lipcu r. b. przybędzie do

Francji pierw-sza partja polskich ro­
botników rolnych, która eksploato­
wać będzie na próbę jeden z mająt­
kó.w; w okolicach Tuluzy. Kandyda
ci na kolonistów będą wybierani ną
miejscu, na podstawie wykazanych
zalet.

Jest to bardzo interesująca próba,
godna całkowitego poparcia.

Kazimierz Smogorzewski.

Polacy w wyborach do Rady
Miejskiej Wi!na.

Wilno, dnia 15 maja 192? r.

Dnia 19 czerwca odbędą się u nas

w-ybory do Rady Miejskiej. Wynik tych
wyborów będzie miał bardzo poważne
znaczenie dla najbardziej na północ
wysuniętych Kresów Wschodnich Rze­
czypospolitej. Nie należy zapominać, że

w Wilnie rozwijają swą polityczną
działalność niema! wszystkie narodo­
wości wchodzące w’ skład Państwa, a

bliskość pogranicza sowieckiego sprzy­
ja szerzeniu się komunizmu wśród niż.

szych warstw społeczeństwa. Wszak u

nas analfabetyzm wykazuje jeden z

najwyższych procentów w kraju.
Chociaż od dnia w-yborów dzieli nas

miesiąc czasu, troska o losy grodu
wieszczów i bohaterów Polski, jest tro­
ską trzeźwo myślącego ogółu polskie­
go. Toczą się już żywe rozmowy, nara­
dy. Konkretyzują odpowiedzi na zasa­
dnicze pytania.

Jednym z takich pytań to: jak po­
winny się zachować polskie ugrupo­
w-ania zawodowe i polityczne w wybo­
rach?

Na pytanie to znany na gruncie Wil­
na działacz społeczny poseł ks. Ignacy
Olszański oświadczył:

— By jasną dać odpowiedź należy
zwrócić uwagę na cel jaki będzie mia­
ła do spełnienia przyszła Rada Miej­
ska.

—- Wybory do ostatniej Rady Miej­
skiej prow-adzone były ściśle pod ha­
słami politycznemi. Chodziło bowiem w

roku 1919 o przeprowadzenie przynale­
żności Wilna do Polski. Trzeba było do­
brać skład radnych, którzyby głów’nie

dbali o spełnienie woli wyborców w

dziedzinie politycznej.
— Cel powyższy spełniony. Trzeba

przystąpić do energicznej i wytężonej
pracy nad podniesieniem gospodarczem
miasta, by ludność, która tyle ofiar po­
niosła, mogła obecnie czuć się zadowo­
loną, dążyć, by Wilno, pogrążone przez
zaborców w stan ruiny, mogło się roz­
wijać j przywdziać należny wygląd.

W szczególności, czem zdaniem ks.

posła powinna się przedewszystkiem
zająć przyszła Rada?

Celem przyszłej Rady powinno być
uzyskanie pożyczki — odpowiedział ks.

poseł — która umożliwi uruchomienie
robót kanalizacyjnych, wodociągowych,
budowlanych oraz przeprowadzenie
tramwajów elektrycznych, a jako wy­
nik tych robót zmożenie klęski bezrobo­
cia. Zadaniem więc przyszłych gospo­
darzy miasta będzie przedewszystkiem
praca w dziedzinie gospodarczej.

Niezawodnie, że cel ten umożliwia

usunięcie Wrażliwości partyjnych i u-

łatwia porozumienie się stronnictw

państwowo-twórczych - mówił w dal­
szym ciągu ks. poseł Olszański. Wobec
zakusów żydowskich i rozmaitych in­
nych elementów nam wrogich, jest po­
żądaną jaknajszersza konsolidacja, Za

tym przemawia dc-orientacja szero­
kich mas, które przy rozbiciu się trort-

nictw narodowych łatwo dałyby się
wprowadzić w błąd lub zupełnie po­
wstrzymałyby się od glosowania.

Wrogowie polskości łączą się i jed­
noczą —podkreślił ks. Olszański - a

więc Polacy również muszą się zjedno­
czyć ,celem przeciwstawienia się sile

wrogiej. Czy dojdzie do szt

bloku - przyszłość n: iższa pokaże.
Obecnie ugrupowania narodowe i chrze_
ścijańskie, znajdujące się pod wpływem
Ch. Dem. i Z. L. N. utworzyły wspólnie
,,Chrześcijański Komitet Gospodarczy

Obrony Polskości m. Wilna". , Elemen­
ty lewicowe i konserwatywno-sanacyj-
ńe wykazują ruchliwość i niezadowole­
nie z powodu tego bloku.

I.W. P.

Prosimy pamiętać
o dość wczesnem odnowieniu przed­
płaty za ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

w czasie od 13-go do 25-go ma]a br.

na mieś. czerwiBG.

Gdzie fest wymiar
sprawiedliwości?

Sprawa, Która podobnie jak proces Zemklego ciągnie się 6 lat.

Kupił majątek, płacąc czekami bez pokrycia. - Zmienne losy
sekwestracji politycznej I sądowej. - Sprawa trwa od r. 1920.

Bo dnia dzisiejszego użytkuje się maiątek, nie płacąc ani grosza.

A kofica sprawy nie widać,

(r.) W r. 1920 Leon Sterc ogłosił sprze­
daż swego majątku Bielska w pow. gniew­
skim. ,.Dzierżawcą wonczas tego majątku
byl August Klecke, Niemiec. Jako refłek-
tant zgłosił- się Władysław Leśniewski z

Kursztyna, pow. gniewski. Za warunek sprze_
dąży wysunięto żądanie, aby cała suma by­
ła w obcej walucie i wpłacona ha conto

sprzedaży w Gdańsku.
P. Leśniewski nie zgodził się na podobny

warunek, ponieważ walut obcych nie miał,
i szmugłować z Polski do. Gdańska pienię­
dzy nie myślał.

Wówczas zgłosił się niej. Sonenberg, któ­
ry oświadczył gotowość kupna i zapłacił
czekami 20 tys. marek niem. na Dresdner

Bank w Berlinie i 531 tys. marek niem. na

Bank Związku w Gdańska. Kontrakt za­
warto, lecz na czeki nie otrzymali ani nie­
mieckiego feniga, ani 1-go polskiego grosza,
gdyż na czeki nie było żadnego pokrycia.

Zwrócono się wówczas do Leśniewskiego,
aby nabył majątek powtórnie, przedkłada­
jąc mu, jako dowód oszustwa i nieważności

umowy z Sonenbergiem czeki bez pokrycia.
Leśniewski zgodził się na to i zawarł z L,
Stercem kontrakt kupna.

W tej wła,śnie chwali starosta, pow.
gniewskiego, obecnie w Chojnicach, p. Po

piel założył na majątek sckwesir polityczny
i mianował niej, Kowalskiego Jana z. le­
!tnia, naonczaę wójtą - sekwestratorem.

Leśniewski po zawarciu umowy zwrócił
się do wydziału powiatowego z prośbą o

zniesienie sekwestrac]i. I do dnia dzisiej­
szego nie otrzymał żadne] odpowiedzi...

Zwrócił się więc z odpowiednim wnio
skiem do województwa w Toruniu, aie
wniosek ten zaginął. Wówczas wystąpił p,
L. z zażaleniem na starostę do Okręgowego
Urzędu Ziem, i dó województwa. W odpo­
wiedzi województ-wo toruńskie wystąpiło
przeciwko niemu z oskarżeniem.— o świa­
dome obwinienie starosty Popiela.

W międzyczasie Rada Ministrów wydala
zarządzenie, iż uchyla się z dn. 30 grudnia
1921 wszelkie polityczne sekwestracje.

Działając w imieniu zapisanego Właści­
ciela Sterea — Leśniewski postawił wnio­
sek o za.łożenie sądowej sekwestracji.

Sąd Okręgowy w Grudziądzu przychylił
się do tego wniosku i wydał tymczasowe
zarządzenie, mianując Leśniewskiego se­
kwestratorem. Atoli sąd pówlatowy wyko­
nawczy po trzech dniach, po wprowadzenia
w urząd Leśniewskiego n(i wniosek starosty
Popiela nast. uchylił owe zarządzenie Sądu
Okręgowego i oddał sekwestracje pod zarząd
staroście Popielowl z powrotem.

, Na zażalenie Leśniewskiego Sąd Okrągo
wy poraź wtóry orzeka i ponownie naka­
zuje wprowadzić Leśniewskiego w urząd.

Gdy L. ponownie obejmował urząd se-

kwestratora wziął na świadków przodow­
nika policji, Na]szą i tajnego wywiadowcą
Sadowskiego. Zaraz okazało’ się przy przej­
mowaniu, iż b. zarząd przymusowy poa
przewodnictwem starosty P. dopuszczał sią
czynów niedozwolonych. Policja na miej­
scu spisywała poprzez dwa dni w tej spra­
wie protoknł i przesłano go pierwszemu
prokuratorowi w Grudziądzu.

Ponieważ wydział powiatowy jednocze­
śnie nię stawił od-siebie wniosku o ukara­
nie, przeto protokuł i śledztwo odłożono ad
aetfe, do chwili wyjaśnienia - kto jest
prawnym właścicielem majątku.

. W tym czasie rodzi Kie nowa kombinacja.
Kowalski, --- f e\’v- - nagle kupuje od

F.dnenberga ,;----;J- . ;,roś wiedział, iż
S. nabył go ^-A-.-;.-.-.-s-. \y wyniku tego,
na wni-osek t ,

-ego, sąd powia­
towy usuwa Lt-ś t,. ,;o ponownie, już
poraź trzeci, uzyskując potwierdzenie Sądu
Okręgowego. Przeciwko temu wniósł Leś­
niewski odwołanie do Sądu Apelacyjnego,
który decyzją sądu pokoju 1 Sądn Okręgo­
wego uchylił, przekazując sprawą do po­
nownego rozpatrzenia.

I stało się, iż na wniosek nowego sekwe-
^trfttora Raabego z Dzierznzna sod powie-

towy zażądał 20 milj. m. na gospodarowanie
i to w przeciągu 10-ciu dni i jeżeli sama ta
nie zostanie wpłacona w przepisanym cza­
sie sekwestracja sądowa będzie zniesiona.
Przeciwko temu Leśniewski wniósł wnio­
sek odpowiedni, wobec czego zmniejszono
ową sumą na 2 milj. m . p . ,z tem zastrzeże­
niem, że sąd powiatowy ma prawo po wy­
czerpali: u się gotówki zażądać dalszych
sum pieniędzy. Leśniewski i przeciwko te­
mu wniósł odwołanie do Sądu Apelacyjnego
w Toruniu, które to odwołanie gdzieś utknę­
ło. Licząc na swój wniosek odwoławczy L.
nie wpłaci! zażądanej sumy w przepisanym
czasie. Na to tylko czekał Kowalski. Sa-
kwestr został zawieszony i Kowalski dostał
od sądu powiatowego majątek w posiadanie.

Wszelkie wnioski i zażalenia w sprawie
zaginionego odw’ołania i ponow’nego wpro­
wadzenia sekweatracji sądowej pozostały
bez skutku.

A co się stało z Sonenbergiem?
Zaraz po oszukańczym kupnie wniesio­

no przeci.wko niemu oskarżenie do proku­
ratury. Gdy sprawa utknęła odniesiono się
do Sądu Apelacyjnego z zapytaniem - dla­
czego śledztwo się tak przedłuża. I dopiero
na skutek interwencji Sądu Apelacyjnego,
po wniesienia wniosku o zmianą prokura­
tora (co się też i stało - red.), gdy przyje­
chał delegat Sejmu, referent prawny dr. De-

iłącki; wyznaczono termin i to dnia 33 sier­
pnia li)26 r.

’

Rozprawa trwała dwa dni. Sąd skazał
Sonenberga na 154 roku więzienia i nakazał

natychmiast go aresztować. Po trzech ty­
godniach zosta-ł wypuszczony . z więzienia,
Sąd Apelacyjny uchylił wyrok i przekazał
sprawę do ponownej rozprawy’, której ter­
min do dziś dnia się nie odbył.

Równocześnie odbywała się rozprawa cy­
wilna Sterc contra Sonenberg. W sprawie
tej b. sekwestrator a późńieszy nabywca te­
go majątku od Sonenberga złożył zeznania
pod przysięgą, że S. miał gotówkę i mógł w

każdej chwili czeki zapłacić.
Sąd cywilny w Grudziądzu opierając się

na zeznaniach Kowalskiego (przeciwko któ­
remu już znacznie wcześniej wpłynęło do­
niesienie do prokuratora o świadomie fał­
szywi zeznania) oddalił skargę Sterea o wy­
danie majątku Bielska.

Na. zażalenie do prezęsa Sądu Apelacyj­
nego dlaczego prokuratura nie wygotowała
przeciwko Kowalskiemu akta oskarżenia,
Z. pociągnięto do odpowiedzialności, Jed­
nak później mimo wszystko Kowalskiego
do odpowiedzialności musiano pociągnąć.

Sprawa przeciw Kowalskiemu o krzyw’o­
przysięstwo została wyznaczona na 10 maja
1926 r. którą telegramem prokurator odwo­
ła!. Drugi termin wyznaczono na 30 sier­
pnia 1926 r. i znowu odroczono i do dnia

dzisiejszego sprawa ta spoczywa nie rozpa­
trzona,

Jeszcze nie koniec na tem.

Spra.wy cyw’ilną Sterc contra Sonenberg,
po wyroku grudziądzkim Sąd Apelacyjny
zawiesi!, aż do ukończenia sprawy karne].
A sprawa karna, jak wiadomo, została u-

chylona przez Sąd Apelacyjny i oddana do

ponownego rozpatrzenia. A kiedy sią za­
kończy ostatecznie? kiedy będzie termin?
Jak długo poszkodowani będą czekać na wy-
miar sprawiedliwości? Sprawa ta ciągnie
się już sześć lat a jeszcze końca jej nie
widać.

Kowalski siedzi na majątku nieprawnie
nabytym od Sonenberga — oszusta, bez gro­
sza wpłaty prawnym właścicielom. Siedzi
na matątku ,już czas dłuższy, mimo popeł­
nianych cęynów niedozwolonych, jako h.
sekwestrator, mimo tego kupna, chociaż

wiedział, że majątek jest w oszukańczy spo­
sób nabyty i mimo krzywoprzysięstwa o.

które się go oskarża.

Gdzie jest, wymiar spraw’iedliw’ości -i
gdzie jest ochrona obywatela, przed bęzpra,



Nr 113.
,DZIENNIK BYDGOSKI", środa dnia 18 maja 1927 n

Wiadomości x kraju.
Maco skazany asostala ^Rzeczpospolita"?

W ub. tygodniu na wokandzie sądu
okręgowego w Warszawie znalazło się
8 procesów ,,Rzeczypospolitej". Niektó­
re z nich zostały odroczone, niektóre
zakończone wyrokiem. Najcięższy wy­
rok, bo 3 miesiące więzienia dla red.

odpowiedzialnego Jasińskiego zapad!
w sprawie wojewody wołyńskiego Me-

cha, którego ,,Rzplita" miała obra,zić
tem, iż w sprawozdaniu z przyjęcia je­
go w Dąbrowie napisała, iż wojewoda
prz,yjął z rąk mieszkańców miasta nie-

tylko chleb j sól, podane na srebrnej
tacy, ale i samą tacę.

Warszawa dostanie mięso rumuńskie.
Bo polskie wypada za drogo!

Starania p. komisarza rządu na m.

stół. Warszawę o uzyskanie zgody p.
ministra rolnictwa na dowóz bydła z

Rumunji nie zostały uwieńczone całko­
wicie pomyślnym skutkiem.

P. minister Niezabytowski, ze wzglę­
du na panującą zarazę płucną w Ru­
munji, zgodził się jedynie na dowóz

bydła bitego, nie zaś żywego.

Wad wyglądem Warszawy będzie czu­
wała Bada Artystyczna,

Ukonstytuowała się rada artystycz­
na Warszawy, złożona z architektów,
rzeźbiarzy, malarzy, muzykologów itd.
Na przewodniczącego wybrano inż.

Słomińskiego. W zakresie pracy arty­
stycznej rady leży decydowanie o za­
gadnieniach artystycznych architektu­
ry stolicy.

Rabinat przemyski rzuc’i klątwę na

film nBen - Hur”,

W pierwszych dniach maja kinotea­
try w Przemyślu wyświetlały film

,,Ben - Hur". Przemyski rabinat ogło­
sił t. zw. ,,chejrem" (klątwę) na powyż­
szy film z powodu, iż bohater tego fil­
mu, książę żydowski ,,Ben - Hur", jest
,,odszczepieńcem" i walczy w obronie

Cłń’ystusa. Skutek klątwy był wręcz

przeciwny, gdyż publiczność żydowska
tłumnie uczęszczała do kinoteatrów,
które wyświetlały ten film.

Kustos skazany na 1 miesiąc więzienia,
(AW) Przed sądem okręgowym w Ka­

towicach stanął oskarżony o oszczer­
stwo i zniewagę urzędów państwowych
redaktor ,,Głosu Górnego Śląska" Jan
Kustos. W artykule w wymienionym
dzienniku, zarzucił Kustos wojewodzie,
że z pieniędzy publicznych wyznaczył
dla policji specjalny fundusz, aby śle­
dziła Kustosa i dostarczyła materjałów
do jego aresztowania przed wyborami
do rad gminnych, aby go w ten sposób
unieszkodliwić. Na rozprawie sądowej
Kustos usiłował przeprowadzić dowód

prawdy, powołując na świadków 2 po­
licjantów, którzy jednakowoż nie po­
twierdzili wywodów Kustosa, Sąd po
naradzie skazał Kustosa na 1 miesiąc
więzienia bez zmiany na grzywnę.

Zamach samobójciy prezesa Czerw,
Krzyża w Błałymstokn.

Adwokat Wacław Dobrzyński wykazał
wielką ofiarną działalność na rzecz

Czerwonego Krzyża w Białymstoku. M.

i. wybudowano i oddano do użytku
władzom wojskowym 13 wozów sanitar­
nych. Jednak znaleźli się niezadowo­
leni, którym udało się przeprowadzić
wniosek o lustracji działalności zarzą­
duw1925r.i1926r.

Uchwałę tę mec. Dobrzyński przyjął
jako godzące w jego cześć. W miesz­
kaniu swem po napisaniu listów poże­
gnalnych, mec. Dobrzyński kulą rewol­
werową zranił się ciężko w płuca. Słu­
żąca wybiegła po pomoc i sprowadziła
sąsiada mag. Wilbuszewicza, lecz w

międzyczasie mec. Dobrzyński wystrze­
lił po raz drugi, raniąc się w lewe ra­
mię. Do wchodzącego mag. Wilbu­
szewicza ciężko ranny samobójca po­
wiedział: ,,Nie lekarza, lecz księdza
sprowadźcie. Nie chcę żyć!"

Stan desperata jest ciężki. Samo­
bójstwo to ze względu na stanowisko

społeczne, oraz wiek denata, wywołało
wielkie poruszenie w mieście.

Dostaniemy nowe znaczki

pocztowe.

Będą niniejsze i artystyezniejsze oa

dotychczasowych.
Ministerstwo poczt i telegrafów W po­

rozumieniu z departamentem sztuki
ministerstwa oświaty ogłosi niebawem
konkurs na nowe znaczki pocztowe. Bę­
dą one mniejsze, niż dotychczasowe ze

względu na to, źe tylko państwa małe
lub egzotyczne lubują się w znaczkach

dużych.
Sprzedaż nowej emisji ma się odby­

wać za pośrednictwem automatów wy­
rabianych zagranicą i tem samem

mniejszych rozmiarami. Oszczędności
na papierze, dające się osiągnąć przez
zastosowanie formatu mniejszego, w’y­
nieść mają około 60000 złotych.

Ministerstwu poczt i telegrafów zale­
ży na. tem, aby nowe znaczki osiągnęły
wysoki poziom artystyczny, podobny
temu, jaki zajmują pod tym względem
znaczki amerykańskie i angielskie.

Nie zanieczyszczajcie wagonów!
Konduktor ma prawo takiemu pasaże­

rowi z miejsca wymierzyć grzywną.

Min. spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z min. komunikacji przystępuje
do wprowadzenia na kolejach manda­
tów karnych, na mocy których konduk­
torzy i kontrolerzy mieliby prawo ścią­
gać na, miejscu od pasażerów zanie­
czyszczających wagony kary, pieniężne.

Ci pasażerowie, którzy nie uiszczą na

miejscu kary, będą narażeni na proto­
kół i wyższą karę.

Mandaty mają obejmować plucie w

wagonie, rzucanie śmieci, w’łażenie bu­
tami na pluszow’e siedzenia itd.

........................................... ..................... ......................................................................... I —.. . .. .. .. Bagmmra." ,n ; -i.j .h -h ujm.

Biba na 2.600 osób.
10.000 daó zostanie przyrządzonych na gazie.

Podczas międzynarodowego kongresu
medycyny i farmacji wojskowej odbę­
dzie się w b. gmachu Szkoły podchorą­
żych bankiet na 2600 zaproszonych o-

sób.
Tak olbrzymiego przyjęcia nie noto­

wano dotąd w Polsce. Wszystkie potra­
wy mają być gorące i robione na miej-
icu-

Aby podołać temu zadaniu Komitet1

wystawy zwrócił się do miejskich za­
kładów gazow’ych, które na ten jeden
dzień dostarczą bezpłatnie i zmontują
5 olbrzymich kuchni, 5 piekarników, 3
wielkie rezerwoary do gotowania zup i

jarzyn.

Jednego dnia wykonanych będzie ()­
koło 10000 dań.

Do obsługi kuchnj i pieców gazowych
stanie 100 najlepszych warszawskich

kucharzy.
Będzie to pierwszy wielki pokaz tiźy,

teczności gazu, jako paliwa dla wiel­
kich zakładów gastronomicznych, hote­
li, koszar i instytucyj użyteczności pu­
blicznej.

W Warszawie taka propaganda gazu
jest na miejscu. W Bydgoszczy, gdzie
gaz jest tak . zawrotnie drogi, różne

,,pokazy gazowe" w składnicy przy ul.

Jagiellońskiej chybiły zupełnie celu.

Pech i szczęście pani Sury.
Obrazek warszawski,

Przez cały dzień w mieszkaniu pp.
Cymermanów (Śliska 62) panował
zgiełk, rwetes i lament. A wszystko
przez te porządki.

Badając stan swego posłania, pani
Sura Ćymerman doszła do wniosku, iż
czas najwyższy zmienić w sienniku

słomę. Wyrzuciła więc zawartość do

śmietnika, a wżamian wepchnęła świe­
żą porcję.

Po upływie czterech godzin pani Su­
ra z krzykiem wybiegła na podwórze.

-- Panie dozorca! Gdzie jest słoma?

Ja miałam w sienniku dwieście dola­
rów, pół tysiąca złotych i broszkę z

dwudziestoma brylantami’
Okazało się, iż przed chwilą zaglądał

do śmietnika Antoni Kacprzak, gospo­
darz zamieszkaŁy w Raszynie. Wybrał
słomę i lupy z kartofli 1 odjechał wo­
zem w niewiadomym kierunku.

Zrozpaczona pani Cymermanowa
wskoczyła do taksówki, odnalazła,
kmiotka na szosie za rogatkami War­
szawy, ale skarbów nie odzyskała, mi­
mo starannych poszukiwań w obecno­
ści policjanta. Odwieziono ją zalaną
łzami do domu.

’fr
Pan Walenty Żgowski, śmieciarz w

zawodu, spotkał na. ulicy Śliskiej swą

koleżankę p. Józefę Letko.
- Co słychać? — zagadną!.
— Tyle słychać, że. znalazłam w

śmietniku brylanty, dolary j złote.
- No, to będzie funda!
- Ani mi się śni fundować -- odpo­

wiedziała hardo niewiasta.

Rozgoryczony kolega pobiegł do ko-

misarjatu i powtórzył swą rozmowę z

Józefą Letko. Dzięki natychmiastowej
interwencji policji, pani Sura odzyska­
ła klejnoty i pieniądze.

Wobec tragicznej zagadki
,,białego ptaka".

Przed paru dniami lotnik, francuski

przedsięwziął 6 000 kil. lot przez Atlan­
tyk aeroplanem lądowym o nagrodę 25

tys. dolarów. Od chwili odlotu wszelka
wieść o bohaterskim kapitanie Nunges-
serze zaginęła. Należy on do najsła­
wniejszych lotników francuskich i jest
wybitną postacią wśród lotników Eu­
ropy. Zachodzi możliwość, iż poniósł
on wraz st obserwatorem Collim, towa­
rzyszem tego bohaterskiego lotu
śmierć w odmętach wód atlantyckich.

Grają tu względy meteorologiczne,
które decydują o powodzeniu i bez­
pieczeństwie lotu. Atlantyk bowiem

jest w sferze działania wiatrów, cyklo­
nów i antycyklonów. Mimo, iż leciał on

wraz z wiatrem nie jest wykluczone, że
w dotychcza-sowych sprzyjających wat

runkach zajść jednak musiały nieprze­
widziane, a może zgubne nawet, nie­
przezwyciężone przeszkody. Spodziewał
się on przelecieć Atląntyk j wylądo-

wać w Now’ym Jorku w ciągu 28 go­
dzin. Wystartował z francuskiego por­
tu lotniczego w Bourget na samolocie

systemu Larasseur (450 koni) noszą,­
cym nazwę ,,Biały Ptak".

Machaheusze chcą skarotować

Forda.

Wskutek antysemickich wystąpień a,­
merykańskiego króla automobilowego
Henryka Forda żydzi wytoczyli mu pro­
ces — o odszkodowanie. — Jak zwykle
w Ameryce ,,obrazę" żydów przetłoma-
czono na język cyfr, i zażądano odszko­
dowania w sumie kilku miljonów.

Propozycji Arona Szapiry rozpatrze­
nia t,ej sprawy przez Izbę Handlową w

Detroit Ford nie uw’zględnił.
Wskutek tego sprawę oddano do roz­

patrzenia sądowi zw’iązkowemu.
Od rozstrzygnięcia sądu zależeć bę.­

dzie czy w Ameryce wolno wypowia­
dać swoją opinję o żydach czy też. na­
leży płacić za to miljonami dolarów.

Kazimierz Bartoszewicz.

X cyklu ,,ffiad%imillomie".
VIII

Radziwiłłowie. - Walka o księżniczkę słuckę. - Pierwszy
rozwód. - Siostra Sobieskiego. - ikra ryby ToMaszowef.

Księżna poetka. - Figle żony księcia Panie kochanku.-Awanturki

Taxicy (Tour-Taxis).

Zająwszy wybitne stanowisko, Ra­
dziw’iłłowie szukali sobie towarzy­
szek życi,a w domach magnackich,
przeważnie łitewsko-ruskich. Jestto
rzecz zupełnie wytłumaczona, zwią­
zki familijne bowiem kojarzą się za­
zwyczaj między ludźmi jednego to­
warzyskiego środowiska i jednako­
wej zamożności. W domach magnac­
kich jednak odgrywała w tej spra­
wie rolę nieraz i ,,polityka rodzinna"
—serce musiało ustąpić ,,potrzebom"
domu. Co więcej, każdy prawie ród

magnacki, dla nadania sobie ,,lu­
stru", nie unikał, jeżeli ku temu zda,­
rzyła się sposobność, skoligacenia się
z rodem panującym, choćby nawet

drugorzędnym, byle udzielnym. Ra-
dziwiłłowie pod tvm w?gledęm nie

byli wyjątkiem, owszem na tem połu
prym wodzili.

Pierwsze żony pierw’szych Radzi­
wiłłów są dość niepewne. Pomijając
już fałszywego Radziwiłła, jakim był
ów fi1ius Voyschundi, oże­
niony przez geneałogistów radziwił­
łow’skich z księżniczką Praksedą Wi­
tebską, która miała być matką Miko­
łaja,- pierwszego historycznego Ra­
dziwiłła, — jest rzeczą bardzo praw­
dopodobną, że i prawdziwemu Radzi­
wiłłowi Ostykowiczowi fantazja ge-
nealogistów wynalazła żonę w księż­
niczce Eudoksji Czetwertyńskiej. Od­
tąd jednak, a mianowicie od Mikoła­
ja II z przydomkiem Priscus, na­
zwiska rodzinne Radziwiłłów’ nie

Ulegają wątpliw’.ości, gołją tego, Mi­

kołaja była Monwidówna, wojewo-
dzianka wileńska, wdow’a po Jerzym
Paru,

"

Następni Radziwiłłowie żenili się
z Kiszczankami, z księżniczkami
Ostrogskiemi, ks. Wiśniowieckiemi,
ks. Słuckiemi, ks. Łukomskiemi, ks,
Połubińskiemi, Gasztoldownami,
Hlebowicźównami, Potockiemi, So­
bieskiemu, Szydłowieckiemi, Lubo-
mirskiemi, Fredrównami, Wolskie-
mi, Bonerównami, Tomickiemi, Sa-

pieżankami, Wołowiczów’nami, Tysz-
kiewiczównami, ks. Koreckiemi, Ze-
nowiczówTiami Przebendowskiemi
it.d,

Pierwszą cudzoziemką w’śród Ra­
dzi willowych była Hipolita Gonzaga,
córka księcia Ferdynanda I, żona te­
go Jana Radziwiłła, który jedyny z

całej rodziny trzymał z przeciw’nika­
mi związku Zygmunta Augusta z

Barbarą, Drugą z rzędu cudzoziem­
ką była Anna Kettlerów’na, córka
księcia kurlandzkiego Gotharda i
księżniczki Meklemburskiej, żona Al­
berta, marszałka w. ks. litew’skiego,
nazywanego Justynianem litewskim.
Znana iest już nam Elżbieta Zofja,

eórka Jana Jerzego Elektora brande-

burskiego, żona rokoszanina Janu-
się z Lukrecją Marją, córką Pompe-
jusza, księcia Stroźzi. Zoną ,,zdrajcy
ki ej dań.skiego" była Marja, córka

Bazylego Lapuła, hospodara wołosk.
Kanclerz Ałbert ożenił się po raz

pierwszy z Reginą von Eisenreich
z rodziny bawarskiej, bogatą wdową
po Działyńskim, damą dworu królo­
wej Konstancji, żony Zygmunta III.
Stanisław Kazimierz marszałek wiel­
ki litew’ski, pojął za małżonkę Marję
de Bethune, siostrę stryjeczną królo­
wej Marji Kazimiery. Jerzy Radzi­
wiłł, w’ojewoda trocki, miał za, żonę
księżniczkę Anhalt-Dessau. Wiemy
już, żc żoną Hieronima, brata księcia
Panie Kochanku, była księżniczka’
Tour-Taxis...

Wszystkie te jednak obce ,,lustra’"
domu Radziwiłłowskiego giną wobec
Fryderyki Ludwiki, księżniczki pru­
skiej, Hohenzollernki, córki Augusta
ks. pruskiego, stryja króla Frydery­
ka Wilhelma II, która oddała swą
rękę Antoniemu Radziwiłłowi, syno­
wi Michała, ostatniego wojewody wi­
leńskiego.

(Ciąg dalszy. nastąpi).
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Inowrocław.

Po4 adresem p, Mrówczyńskiego.
Miejscowe pismo zarzuciło p, Mrówczyń­

skiemu, kierownikowi robót przy plantowaniu
stadjonu, że zwolnił dwóch robotników dla

tego, że należą do ,,Powstańców i Wojaków",
Zarzut to jest bardzo ciężki. Nie dając wiary
w podobną wiadomość, zapytujemy się p.
Mrówczyńskiego — jak się rzecz miała.

Oświadczenie. Związek Oficerów Rez. zło­
żył oświadczenie, że nie wysyłał żadnych
listów w sprawie kap. Owczarskiego z 39 p. p,

W braku lako. W miejscowym pisemku czy­
tamy nast. uwagi:

Mając chwilę wolnego czasu w tych dniach,
przeszedłem się w stronę naszych Solanek.
Idąc tamdotąd zauważyłem przechodzących ro­
botników z narzędziami, koniecznych do wy­
konania ich zawodu. Podpadło mi, że poszcze­
gólni robotnicy z pewnem zawstydzeniem nie­
śli potrzebne im narzędzia, zwłaszcza, gdy ,o­
bok nich przechodzili spacerowicze. Po co to?

Znamy bezrobotnych, którzy pracy się boją.
Znamy robotników, którzy nigdy pracować nie

chcą. Jednak nie znamy robotnika polskiego,
który chętnie pracując, wstydziłby się pracy i
narzędzi, koniecznych do pracy. Jeśli autor

,,Zgrzytów" nie ma o czem pisać, to lepiej niech
dłubie w nosie....

Wobec ustąpienia komisarza Pow. Kasy
Chorych w Iuowrocławia.

(r.) Jak wiadomo komisarz Pow, Kasy Cho­
rych w Inowrocławiu ustąpił. z zajmowanego
dotąd stanowiska. Nie wchodzimy w to, dla­
czego p. Głowackiego usunięto. Stwierdzić

chcemy, że sprawa zwolnienia p. G, datuje się
nie od dziś i nie od wczoraj. Już wiec obywa­
telski wypowiedział się przeciw gospodarce p.
Głowackiego. Niesłusznie przeto miejscowe pi­
semko rozdziera szaty, że p, G. zwolniono

,,stanie pede", natychmiast. Był czas, gdy mo­
żna się było z zarzutów oczyścić. Obrońcy p.
G,, którzy zrobili z tego tragedję pomajową,
ile się przysłużyli p, Głowackiemu, jako urzę­
dnikowi.

Fnrja miejscow.ego pismą tak, jak nie po­
może nic p. Głowackiemu, nie mogła też za­
szkodzić dr, ZareWiczowi, Największą zbrodnią
dr. Zarewicza, jakiej dopuścił się wobec ,,Dzień.
Kuj." jest ta, że należy on do ludzi silnych
przekonań, jest członkiem Komitetu Obywatel­
skiego i jest usposobiony krytycznie wobec go-
spodarki magistratu.

Nie wdając się w żadną dyskusję w tej
sprawie, chcemw jednak stwierdzić, iż nie
zawsze sędzia, choćby był i radnym miasta,
zna się na lecznictwie i na kasach chorych
temwięcęj, gdy Kasa Chorych w Inowrocławiu

jest naprawdę niezdrową, jest chorą i potrze­
buje nie sędziego, ale lekarza, któryby ją u-1

zdrowi!.

Trzemeszno.
Przedstawienie amatorskie. W ub. niedzie­

lę urządziła miejsc, szkoła powszechna przed­
stawienie amatorskie, odegrane przez dzieci

szkolne, a które składało się z trzech komedy­
jek p. t. ,,Taniec kwiatów", ,,Cudowny doktór"
i ,,Naprawiona krzywda", oraz monologu wy­
powiedzianego przez ucznia Grzeszkowiaka,

Przedstawienie wypadło bardzo efektownie.

Czysty zysk przeznacza się na zakup książek
do bib!joteki szkolnej

Wielki koncert amatorski. Miejscowe Tow.
Mandolinistów ,,Halka" urządza w przyszłą nie

dzielę dnia 22. bm, w sali p, Schnejdera wielki
koncert amatorski, połączony z przedstawie­
niem komedji p. t, ,,Słowiczek", Po koncercie

odbędzie się zabawa taneczną
Brak łodzi i łazienek kąpielowych. Na licz­

nych jeziorach, z których słynie Trzemeszno i

okolica, nigdzie niema łodzi, a trzemeszniakom

sport wioślarski jest prawie nieznany. A jest
to przecież sport, który pod względem zdro­
wotnym przewyższa wszystkie inne sporty.
Zakupieniem łodzi powinny się zająć osobne

towarzystwa wioślarskie wzgl. sekcje wioślar­
skie, towarzystw sportowych. Sprawa ta obec­
nie, wobec nadchodzącej pory letniej staje się
palącą kwestją.

Drugą również ważną sprawą jest brak ła­
zienek kąpielowych. Ongi łazienki takie ist­
niały, od ośmiu lat jednak ich niema. Należa­
łoby więc i tą sprawę naprawić, aby obywatele
Trzemeszna, zwłaszcza młodzież, mogła używać
kąpieli w jeziorze

Baczność, rzemieślnicy rolni powiatu
szubińskiego.

Zebranie miesięczne odbędzie się w

niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 12,30 (po
nabożeństwie) w lokalu p. Błażejew­
skiego w Kcyni przy ul. Poznańskiej.
Uprasza się o liczny udział członków
oraz kolegów nienależących jeszcze do

organizacji zawodowej rzemieślników

rolnych. Wł. Kansa, prezes oddziału.

Jak dzisiejsza Kcynia uczciła

kosynierów z 1848 r.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego.)
Bohaterska Kcynia, zasługująca narówni

z Szubinem na miano ,,polskiego Yerdun"
z powodu wydarzeń podczas powstania
1918/19 r. - obchodziła dnia 15 maja nieco

starszej daty pamiątkę. Oto prochy pol­
skich Kosynierów, poległych w r, 1848 w u.

tarczce z oddziałem t. zw. Netzebrflder (była
to bojówka niemiecka, sformowana w Byd­
goszczy), które dotąd spoczywały w ziemi
na Źórawiu, za miastem, zostały przeniesio­
ne do wspólnej mogiły na stary cmentarz

katolicki w Kcyni. Tam dzięki ofiarności

obywatelstwa a głównie staraniem T-wa
Powstańców i Wojaków pobudowany został

grobowiec i położona płyta marmurowa, na

której wyryto napis:
TU SPOCZYWAJĄ W BOGU

ZWŁOKI WALECZNYCH KOSYNIERÓW
POLEGŁYCH

ZA WIARĘ I OJCZYZNĘ
1848 R,

DOBRY JEZU, A NASZ PANIE,
DAJ IM WIECZNE SPOCZYWANIE!

Z okazji odsłonięcia tej tablicy, zjechali
onegdaj do Kcyni: starosta powiatu szu­
bińskiego p. Kutzner, liczni ziemianie (zau­
ważyliśmy p, Mieczkowskiego z Siernik,
Drogowskiego z Głogowińca, Złotowieza z

Bydgoszczy i i,), dalej przedstawiciel’ okrę­
gu bydgoskiego Zw. Powstańców i Woja­
ków p. Wita, komendant obwodu szubiń­
skiego p. Erdmann, towarzystwa wojackie
z Sipiorów, Królikowa, Panigrodza i Iwna
w pełnym swym składzie oraz delegacja Po­
wstańców z Szubina,

Po uroczystem nabożeństwie, odprawio-
nem w kościele poklasztornym, podczas któ­
rego b. patrjotyczne, do łez wzruszające ka­
zanie, wygłosił ks. Marusarz, ruszył potężny
orszak, do którego przyłączyły gjg .władze

z p. burmistrzem Rybarczykiem na czele

i wszystkie miejscowe organizacje społe­
czne, na cmentarz. Tutaj po stosownych
pięniach chóru ,,Moniuszki", ks. Pękacki
poświęcił mogiłę kosynierów, poczem pre­
zes T-wa Powstańców i Wojaków w Kcy­
ni por. rez . Jan Burdajewicz odczytał akt,
który w cynowej puszce będzie umieszczony
w sarkofagu. Powstańcy oddali salwę ho­
norową i pochyliły się,sztandary w hołdzie
bohaterom. Dwanaście wieńców złożono

na grobie... pierwszy od Kcyniaków, w de.

legacji niosących go szła uczestniczka po­
wstania, p. Heynówna.

Mimo niepogody (przez cały dzień padał
deszcz) odbyła się na rynku defilada. Przy
dźwiękach orkiestry ułanów bydgoskich
maszerowali dziarsko młodzi i starzy. Pro­
wadził ich pod sztandarem 1-szej kompa-
nji kcyńskiej - odznaczonej krzyżem wa­
lecznych — komendant Gutowski. Liczeb­
nością i świetną postawą zaimponowało
w’szystkim najmłodsze towarzystwo w ob­
wodzie szubińskim — Panlgródz, a z po­
śród kcyniaków młodzież seminaryjna i
młodzież katolicka, nie ujmując innym.

Wieczorem amatorzy odegrali w sali p.
Gdańca ,.Bolszewików" Sieroszewskiego.
Sztukę dość trudną, jak na warunki lokalne

doskonale wyreżyserował prof. Zacharjasie-
wicz. Tłumnie zgromadzona publiczność da.

rzyła szczeremi oklaskami wykonawców po­
szczególnych ról. Na, pierwszy plan wysu­
nęły się pp. Buchholcówna — odtwórczyni
roli Sonji, agentki czeręzwyczajki, Szym-
czakówfaa (Mirska) i Kierczyńska (Wojcie­
chowa). Dobrze też grali Razin (p. Sobecki),
,komisar" żydowski (p. Cz. Andrzejewski)
referent oświatowy) i Marcinek,

Tow. Powstańców i Wojaków pogratulo­
wać można ąukeesu.

Święto robotnika polskiego
w Strzelnie.

30-lecie Kat. Tow. Robotników Polskich, - Poświęcenie sztan­
daru. - ,,Dzień Robotnika Polskiego" okręgu Inowrocławskiego.

Rzadką uroczystość obchodziło w ub. nie.

dzielę Strzelno. Oto miejscowe Katolickie Tow,
Robotników Polskich obchodziło 30-łećie swego
istnienia wraz z poświęceniem nowego sztan­
daru. Równocześnie urządził w Strzelnie okręg
inowrocławski Towarzystw Robotniczych
Dzień Robotnika jako w 36 rocznicę ogłoszę,
nia encykliki Rerum Novarum. Uroczystości
tej zamącić nie zdołała nadzwyczaj brzydka
pogoda - mimo słoty i silnego wiatru po­
chód przez miasto udał się zupełnie - udział

delegacyj i ludności był nader liczny.
Zrana oczekiwano na dworcu gości zamiej­

scowych (podkreślić należy, ie nowy rozkład

jazdy nie nie zmienił na lepsze - komunikacja
z i do Strzelna jest nadal bardzo utrudniona!).
Przed południom w oznaczonym czasie zaezę-

ły zbierać się miejscowe towarzystwa przed
restauracją p, Piątkowskiego, skąd ruszyły
wspaniałym pochodem przy dźwiękach muzy­
ki do kościoła farnego. Oprócz niepoświęcone-
go sztandaru Tow. Robotników - Strzelno Ii-
czono łl sztandarów miejscowych i zamiejsco­
wych organizacyj.

Mszę św. odprawił i poświęcenia nowego
sztandaru dokonał ks. radca Czechowski, o-

kolicznościowe kazanie, w którem rozwinął
myśl: ,,Módl się i pracuj!", wygłosił b. patron
Tow. Robotników ks, proboszcz Kaczmarkie­
wicz.

Chrzestnymi sztandaru byli pp.: st. sekre­
tarz Boesche, Budzińska, burmistrz Busza, in-

spektorowa Daszyńska, radca zdrowia dr. Cie-

ślewicz, Wegnerowa, dyr. Pajut, Przybylska,
Sięczniewski, doktorowa Bydałkowa, Szylik,
Łyskowa, Baranowski, Łykowa, Porada, Świąt-
kowska, Jan Prus i żona długoletniego pre­
zesa Tow. Robotników p, Paternożyna.

Po nabożeństwie wręczył przed kościołem

zastępca starosty strzelińskiego p. st. sekretarz
Boesche sztandar prezesowi p. Szczepanowi
Kowalskiemu, który oddał go w ręce chorą­
żego p. Kazimierczaka.

Następnie uformował się ponownie pochód
i ruszył pod komendą adjutanta Ochotn. Stra­
ży Pożarnej p. Dymią na cmentarz, aby uczcić

pamięć założyciela Tow Robotników — Strzel­
no ś. p . prałata Wolińskiego i złożyć na jego
grobie wieniec. Zasługi zmarłego około krze­
wienia ducha katolickiego i polskiego podniósł
w krótkiej przemowie ks. radca Czechowski,

Z kolei odbyło się w małej salce lokalu

p. Piątkowskiego uroczyste posiedzenie, które

zagaił patron Tow, Robotników ks. radca
Czechowski. Marszałkowa! zaś ks. prób.
Kaczmarkiewicz. Dyplomy honorowe wręczo­
no kilku członkom, którzy od czasu założenia
wiernie przetrwali w szeregach towarzystwa,
a to pp.: Marcinowi Brukowi, Janowi Kusowi,
Janowi Chojnackiemu, Janowi Janowskie­
mu oraz b. prezesowi, który urząd ten pełnił
przez 20 lat, Antoniemu Paternodze, Wiernym
tym członkom obecni wyrazili cześć przez po-
wstanie.

Sekretarz Tow. p. Antoni Kowalski wygło­
si! następnie sprawozdanie z 30-letniej działal­

ności Kat, Tow, Robotników Polskich w Stroei
Bie. Założone ono zostało ttała 23. 5. 1897 r,z inicjatywy śp. ks. Wolińskiego. Do pierwsze­
go zarządu należeli pozatem pp. Adam Choj­
nacki, Antoni Kjsak, Jakób Wiliński, Tomasz
Kuraszkiewicz, Jan Janowski, Jakób Sttli-

nowski i Augustyn Mazurkiewicz. Zrazu Tow.
liczyło 120 członków, która to liczba jednak z

czasem się zmniejszyła. Wkrótce po założeniu

już utworzono kasę pośmiertną, pracowano zaś

gorliwie i wytrwale w myśl szczytnych haseł

Towarzystwa. Patronami Tow. byli po śp, ks.
Wolińskim ks. kanonik Kopernik i ks, prób.
Kaezmarkiewiez. Obecnie patronuje Towarzy­
stwu ks. radca Czechowski, wjcepatronem zaś

jest ks. Wasiela, Skład obecnego zarządu oraz

zapał do współpracy śród członków dają za­
pewnienie, że Tow, dalej rozwijać się będzie
pomyślnie,

O encyklice ,,Rerrum Nouarum" wygłosił re­
ferat generalny sekretarz Związku Katolickich

Towarzystwa Robotniczych ks, Michałowicz.
Po skreśleniu warunków i powodów, któro

skłoniły Ojca św, Leona XIII. do ogłoszenia
tej encykliki oraz scharakteryzowaniu myśli
przewodnich tego manifestu mówił ks. Micha­
łowicz o Towarzystwach Robotniczych, kto-

rych Związek w archidiecezji gnieźnieńsko-
poznańskiej liczy 210.

Z kolei odczytano telegramy gratulacyjne
nadesłane przez Tow. Robotników - Gniew­
kowo. Tow. Robotników - Podgórz i Tow.
Powstańców i Wojaków - Strzelno.

Nastąpiło wręczanie gwoździ pamiątkowych
i składanie życzeń, Przemawiali pp, prezes o-

kręgowy Świtek imieniem okręgu i Tow, Ro­
botniczego - Inowrocław, zastępca starosty
strzelińskiego p. st, sekretarz Boesche, bur­
mistrz Busza, Barczak imieniem ,,Sokoła" -,

Strzelno, Kotecki imieniem miejscowego Tow,,
Czeladzi Katolickiej, Muszyński im. Breełwśi,
Strzeleckiego, Feliński im, Związku Hallerczy­
ków - Koła strzelińskiego, Siupka imieniem

Towarzystwa Przemysłowego, Jezierski imieniem
Koła Podoficerów Rezerwy, Pajut im. firmy
,,Tri", Borowski oraz przedstawiciele Tow,
Rob otniczych: Mogilno, Kruszwica, Góra (pow,
Inowrocław). Sławsko Wielkie oraz redakcji
,,,,Nadgoplanina". Imieniem redakcji ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" składał życzenia dalszego
pomyślnego rozwoju Tow. p, Jan Szal!a,

W końcu posiedzenia przemawiał ks. pro­
boszcz Kaezmarkiewiez, wznosząc okrzyk na

cześć obecnego prezesa p, Szczepana Kowal­
skiego.

Przy dźwiękach muzyki spożyto następnie
w miłym nastroju i harmonii wspólny obiad,
podczas którego wygłoszono kilka toastów.
Po południu zaś odbył się koncert, wieczorem
zaś zabawa, która trwała do późnej godziny.

Uroczystość niedzielna była dowodem, że
idea głoszona przez Ojca św. Leona XIIL i
dziś jeszcze jest aktualna, że Towarzystwa
Robotnicze dotąd nie straciły swej żywotności
i że dalsza praca jest nietylko pożądana ale
i konieczna.

Potrójne morderstwo

i samobójstwo w Grudziądzu.
Korespondent nasz w Grudzią,dzu po-

daje w uzupełnieniu naszej wczorajszej
wiadomości następujące szczegóły:

Tragedja musiała się rozegrać nad

ranem, światło bowiem w pokoju zasta­
no zgaszone. Zawezwany przez policję
dr. Mroczyński stwierdził, że wszystkie
ofiary nie żyją. Ciała ostygły. Około go­
dziny 4 rano sąsiedzi słyszeli strzały,
nie przypuszczali jednak, by strzelano
w domu, Prawdziwy stan rzeczy wy­
krył sublokator Muellerów, koło godzi­
ny 11 rano j natychmiast zaalarmo­
wał policję.

Mueller pozostawił list do rodziny.
List, pisany bezpośrednio przed mor­
derstwem, jak widać z treści, w stra-

sznem zdenerwowaniu. Zdania urywa­
ją się, nie kończą. Pisze, że z zamia­
rem spełnienia krwawego czynu nosił

się od Wielkanocy, że innego wyjścia
nie widział. Na zasadzie tego listu i ze­
branych wiadomości udało nam się zre­
konstruować motyw tragedji.

Żona Muelera, Agata, zdradzała go.
Mueller o tem wiedział i cierpiał nad

tem. W dodatku przyszły straty mate­
rjalne, poważne, które zachwiały finan-

sowemf podstawami, egzystencji rodzi­
ny. Nad wszystkiem jednak górowała
świadomość o zdradzie żony, świado­
mość o zbrukaniu i zdeptaniu domo­
wego ognioska. ,,Taka kobieta, jak A-

gata, nie może, nie ma prawa wycho­
wywać dzieci" - oto zdanie wyjęte z.

tragicznego listu. Zdanie to odzwiercie­
dla całą mękę człowieka, który nie

mając dość sił, by rozwikłać w sposób
życiowy tragiczne powikłanie, rozwią­
zał je w tak okropny sposób. Mueller
w liście nikogo właściwie nie oskarża.
List rob( raczej wrażenie, jakgdyby sa­
mobójca czuł nad sobą wiszące złe fa­
tum i posiadał chorobliwą świadomość
konieczności swego okropnego czynu,

Podłożem było powszechne w na­
szych czasach rozluźnienie obyczajów,
patologiczna pogoń za użyciem, brak

skrupułów ł etyki chrześcijańskiej, co

podkopuje rodzinę, zabija szezęście
Judzkie i w konsekwencji staje sie BTSSLu-.

czyua takich dramatów
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MARGONIN. (Echa obchodu święta na­
rodowego). W sztafecie wojaekiej Ujście-
Toruń brało udział 28 członków miesc. Tow.
Powst,ańców j Wojaków. Przed południem
zebrały się miejscowe organizacje oraz szko­
ły i ruszyły do kościoła, gdzie odprawił so­
lenne nabożeństwo 1 wygosił podniosłe ka­
zanie ks. proboszcz Napiątek. Następnie
udał się pochód na rynek, gdzie po wyko
naniu kilku pieśni przez ,,Lutnię" i ,,Echo"
sędzia sądu pow. p. dr. Wojdon przemówił
na temat Konstytucji 3 Maja. Nastąpiła de­
filada. Po południu urządziły K. S. ,,Fot
luna" i ,,Sokół” na boisku zawody i ćwi­
czenia, wieczorem zaś zebrano się w sali

p. Binaszkiewicza, gdzie Wojacy wystawili
dramat pt. ,,Na wymiarze". Amatorzy wy­
wiązali się ze swych ról ku ogólnemu za­
dowoleniu i uznaniu niestety niezbyt licznie

zebranej publiczności. Po przedstawieniu
odbyła się zabawa taneczna.

ŚMIGIEL. (Zaginęła służąca). Przed
kilku dniami oddaliła się z domu i dotą,d
nie powróciła służąca Róża Henniger, lat
około 30. Zaginiona pozostawiła list,, w któ­
rym zapowiada, że życie jej się sprzykrzyło
i dlatego też postanowiła popełnić samo

bójstwo. Jak stwierdzono, posiada ona

browning.
OSTRÓW. (Zamach samobójczy). Wła­

ściciel kasyna w Skalmierzycach Nowych
p. Krahł usiłował popełnić saBmbósatwo

przez postrzelenie. W stanie beznadziej­
nym zawieziono go do szpitala. Powodem
rozpaczliwego kroku był podobno zły stan

interesów.

KCYNIA. (Echa święta narodowego,) Orga­
nizacja uroczystości narodowej spoczywała w

rękach miejsc, rady prezesów towarzystw
keyńskieh. W dniu 2. bm. wieczorem Towarz.
Powstańców i Wojaków urządziło capstrzyk
i pochód g pochodniami poczem p. Paszkiewicz

wygłosił na rynku odczyt na temat znaczenia

Konstytucji 3 Maja, przyczem wyświetlano
przeźrocza na ekranie ustawionym na t!e mu­
rów krużganku poklazztorńego.

W dniu 3 maja miasto przyjęło wygląd od­
świętny. Solenną mszę św. celebrował fes. Pę-
feacfei, który również wygłosił okolicznościo­
we kazanie, Po nabożeństwie zebrane na rynku
towarzystwa oraz tłumy publiczności wysłucha­
ły przemówienia p. Słomy z Aleksandrowa,
Nastąpił pochód młodzieży szkolnej i semina­
ryjnej oraz miejscowych towarzystw, przy
dźwiękach orkiestry.

Na uroczystej wieczornicy zebrała się zna-

czna liczba patriotycznego obyw’atelstwa, które
z uwagą wysłuchało przemówień p. burmistrza

Rybarczyka i ks, Marusarza, jak niemniej śle-
dziło popisy młodzieży szkolnej i udatne wy.
stępy młodzieży seminaryjum nauczycielskiego,

W godzinach przedpołudniowych pozatem
odbyła się z ramienia Tow, Czyt. Lud, zbiórka

pieniężna, z której dochód wynosił prawie
400 złotych.

Losy na rozbudowę kościoła w Sol­
cu Kujawskim s§, jeszcze do nabycia
w ekspedycji ,,Dziennika Bydgoskie­
go". - Cena 1 zł.

Wielki skandal w Spółce ParEBlaEyine!
Ziem Zachodnich w firudzlądzu.

Odebranie prawa parcelacji. - A co dalej ? - Skandaliczny brak

kontroli.

Na posiedzeniu w Ministerstwie Refom

Rolnych w dniu 8. bm, była omawiana sprawa
działalności Spółki Parcelacyjnej Ziem Zachod­
nich, Tow. Akc. centrala wj Poznaniu, oddz. w

Grudziądzu, sposobów likwidacji zaczętych
parcelacji w 18-tu majątkach i wynikłych z tego
powodu strat dla osadnictwa polskiego na Kre
sach Zachodnich, ozaz odebrania prawa dalszej
parcelacji powyższej Spółce Parcelacyjnej,

Za kilka lat istnienia swego Spółka Parć,
rozparcelowała w 18-tu majątkach około 18000

morgów i ani w jednym majątku ostatecznie
ifti zakończyła swych prac. Duża część pro­
jektów parcelacyjnych przedstawionych Okrę­
gowemu Urzędowi Ziemskiemu w ’Grudziądzu
nie została dotychczas zatwierdzona, pomimo
tego że w myśl ustawy obowiązany był O. U. Z .

do 30 dni zatwierdzić, Spółka Parć, nie licząc
się z tem, kontrakty kupna i sprzedaży t osa­
dnikami zawarła, podpisała, pieniądze pobrała
za ziemię, a nawet i za pomiary, a pomiary te

są sie zakończone, a jeżeli i niektóre zakoń­
czyła to źle, tak że icb nikt zatwierdzić nie

chce, a osadnicy czekają całe lata na prze­
właszczenie, (t. j . tytuł własności)). Stare dłu­
gi hipoteczne są nie uregulowane, nie oczy­
szczone i uregulować ich Spółka Parć, nie może
bo w kasie pusto,... bo pożarła pieniądze za

całe lata gospodarka niefachowa, dyletancka
i niesumienna. Częste nadużycia kasowe by­
łych urzędników Spółki Parć, i częste zmiany
na stanowiskach dyrektorów Spółki, (p. p.
Schreder młodszy, Kalkstein, inż. Wlekliński,
Lapis, obecnie Janiszewski i nowo naznaczony
Łachota, b. pow. komisarz ziemski, znany na

Pomorzu ze swej działalności....) Jeżeli dodamy
do tego fakty sprzedaży jednych i tych samych

osad kontraktem notarjainym dwa razy, sprze­
daży osad niemcom kolonistom, zważywszy że

jedne tylko pomiary 18000 morgów kosztują
180000 zł. nie mówiąc już o miljonaok pobra­
nych za ziemię, iakty te są zastraszające. I cóż
na to Okręg. Urząd Ziemski w Grudziądzu,
który jest obowiązany ustawowo do nadzoru,
który jest bezpośrednio odpowiedzialny za te

fakty, które trwały całe lata. Sprawy technicz­
ne referował nieomylnie rewident O. U. Z. Wil­
helm Kolhoff i jego pomocnik Pitt, niemcy, wy­
próbowani fachowcy i patryjoci, b. urzędnicy
Pruskiej Komisji Kolonizacyjnej.., . sprawy rolne
referował referent O. U. Z. Gabrynowicz, podpi­
sywał naczelnik wydziału Buttner i Skwarczyó-
ski, a zatwierdzał prezes O, U. Z . Ross. I

wszystko dzieje się w czasach, kiedy 5 kilo­
metrów od Grudziądza za granicą niemiecką
parcelacja idzie w najszybszem tempie i jak
najlepiej, gdy Niemcy dają 30 000 000 marek
na fundusz popierania niemczyzny na kresach
i Rząd na zjeżdzie w Heidelburgu przyrzekł
wypłatę 7,500 do 8.000 marek na głowę każ­
demu koloniście,

A jakżesz my popieramy osadnictwo na

kresach? I cóż zrobiła rewizja Delegatów M.
R, R. dokonana parę miesięcy temu, jakie są

rezultaty i zarządzenia, czy w’szystkie skutki

tej działalności Spółki spadną na głowę bie­
dnego osadnika polskiego na kresach ?

Czas już nakoniec usunąć Niemców także z

niektórych Państwowych Urzędów Katastral­
nych w Grudziądzu i innych miastach, od któ­
rych zależy nadanie t, zw, Przewłaszczenia,
na które się nie mogą doczekać tyle lat osadni­
cy na Pomorzu.

Ł Tooiibesk.
Pogrzeb śp. ks. pro(, J, Zielińskiego odbył

się tu przy licznym udziale duchowieństwa o-

raz wiernych.
O godz, 9 r, w kościele św. Jana, gdzie

ciało zmarłego w przeddzień eksportowano od­
była się Msza św. żałobna, którą odprawił ks.
kanonik Kurowski, Wigilje odprawił ks. prof.
Zaremba, zaś kazanie żałobne ks, prałat Wy-
siński.

Kondukt żałobny na cmentarz św. Jerzego
prowadził w asystencji licznego duchowieństwa
i przedstawicieli władz poństwowych, komu­
nalnych, towarzystw kościelnych jak również

obywatelstwa, ks. Marchlewski z Łążyna.

Dlaczego? Z różnych stron Pomorza nad­
chodzą liczne skargi na niesprawiedliwe trak­
towanie płatników podatków, szczególnie na

powiatowe władze komunalne, które nawet

pogorzelco nie kredytują podatków
mimo, że ci wszystek dobytek stracili wskutek

pożaru. Wniesione natomiast zażalenia, nie

odniosły dotąd skutku, ponieważ żadna z

władz nadzorczych nie uważa się za kompe­
tentną, ażeby ukrócić szkodliwą sprawie pań­
stwowej samowolę.

Baczność przed oszustem! Od dłuższego
czasu objeżdża województwo pomorskie i po­
znańskie osobnik, przedstawiający się jako wi­
cedyrektor Pomorskiej Izby Rolniczej wzgl. o-

^obisty sekretarz prezes’ Pomorskiej Izby Roi-

niczej, pod nazwiskiem Grajewski lub Salc-
mann. Osobnik ten zbiera ogłoszenia i zamó­
wienia do książki adresowej, mającej być rze­
komo wydanej przez Pomorską Izbę Rolniczą,

Jak stwierdzono, Pom. Izba Rolnicza niko­
go nie upoważniła do zbierania ogłoszeń i za­
mówień do książki adresowej, a osoby, które

u.skuteczniły zamówienia i wpłaciły jakiekol­
wiek zadatki, zostały przez Grajewskiego
wprowadzone w błąd i padły ofiarą oszustwa.

Wobec tego urząd śledczy w Toruniu wzy­
wa poszkodowane osoby, ażeby nadesłały
wzgl. zgłosiły się do najbliższego urzędu poli­
cyjnego i złożyły zeznania, w jaki sposób i na

jakie kwoty zostały poszkodowane przez Gra­
jewskiego. O ile zaś im jest wiadomy pobyt
oszusta, należy oddać go w ręce władz poli­
cyjnych z powołaniem się na powyższą no­
tatkę. — Nie jest wykluczone, że osobnik ten

prócz podanych nazwisk, używa i innych na­
zwisk. (Inne pisma uprasza się o przedruk ni­
niejszego ostrzeżenia).

. KAMTEROWO, pow. Kościerzyna. (Po-
żśłr stodoły). W Rainierowie pod Skarsze­
wami spłonęła doszczętnie stodoła gospoda­
rza Jaszczewskiego wraz z maszynami i
wozami. Straty wynoszą około 15 tys. zło­
tych. Przyczyna pożaru jest dotąd nie­
ustaloną,

TOPÓLNO. Za staraniem miejsc, nau­
czyciela p. Grzeszczyka, urządziło Tow.
Powstańców i Wojaków w ub. niedzielę w

gali p. Piot,rowskiego przedstawienie tea-

tralne, połączone z zabawą taneczną i kon­
certem oraz strzelaniem o nagrody przy
górze św. Rocha. Przedstawienie (,,Mazepa")
wypadłe bardzo dobrze. Amatorzy wywią­
zali się ze swych ról znakomicie, szczegól­
nie p. nauczyciel Grzeszczyk w roli wojewo­
dy i p. Ledzińska w roli Amelji.

BZOWO. (Koniokrady). W nocy na ub.

sobotę skradziono osadnikowi Wesołow­
skiemu 2 konie z półszorkami, wartości oko­
ło 2000 zł., pomimo, że kilka czujnych psów
strzeże podwórza, Kradzieże koni mnożą
się. Przed kilku dniami n, p, skradziono

parę koni również z półszorkami p. Kerbe-
rowi w poblisłciem Zająezkowie. Również
skradziono przed kilku dniami w okolicy
z obory krowę, którą jednak polio,a odebra­
ła złodziejow’i, gdy prowadził ją na jarmark
do Osła.

Nie dziw,’, że złodzieje posiadają tyle
śmiałości, kiedy tak wielka, w’ioska jak Bzo-
wo nie ma nawet nocnego stróża. By chro­
nić swego mienia, niedługo obywatele w

tyeh stronach będą zmuszeni tworzyć ,,stra­
że obyw’atelskie", jak to było w czasach re­
wolucji powojennej; wtenczas niejedną zdo­
bycz złodziejom odebrano i" kradzieże po­
częły stopniowo zanikać.

RADZYŃ. Poświęcenie sztandaru Tow.
Powstańców i Wojaków odbędzie śię w nie­
dzielę, dnia 22 bm. Obchód rozpocznie się
pochodem do kościoła farnego na nabożeń­
stwo, które odbędzie się o godz. 10. Dalszy
ciąg uroczystości, jak; odebranie przysięgi,
wbijanie gwoździ pamiątkow’ych i defilada

odbędzie się na, rynku, poczem nastąpi
wspólny obiad w ,,Strzelnicy". W godzi­
nach popołudniowych odbędzie się w ogro­
dzie ,,Strzelnicy" koncert, wieczorem zaś
o godz. 8.30 odegrany zostanie obra? w 3J

odsłonach pt. ,,Polska jut wolną!" Na za­
kończenie zabawa taneczna w salach

,,Strzelnicy" i ,,Polonji".
Ponieważ dojazd koleją tak z kierunku

Grudziądza jak i Jabłonowa według nowe­
go rozkładu jazdy kolejowej jest bardzo do­
godny, liczy się na przyjazd wielu gości z

bliższej i dalszej okolicy. Dla dogodności
delegacji i gości zamiejscowych, urządza za­
rząd Tow. biuro informacyjne, które mieści

się w ,,Strzelnicy", telefon: Radzyń nr. 30.
Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 1.

lutego, do 30 ,kwietnia br. zgłoszono IZ uro­
dzeń, 12 zgonów, oraz 11 ślubów małżeń­
skich. Odczuwać się da,ją niezw’ykle liczne

wypadki śmierci w roku bież, w naszem

mieście.

BRUKL (Echa obchodu 1 Maja). Rów­
nież Bruki obchodziły święto narodowe na­
der uroczyście. Wspaniałym pochodem u-

dano się po południu na boisko, gdzie urzą.
dzono gry j zabawy, ą dziatwa szkolna wy.
stawiła obraz sceniczny pt ,,Trzeci Maj".
W’ieczorem odbyło się w sali p. Śliwińskie
go staraniem Stów. Młodzieży przedstawię,
nie ama.torskie p ,t; ,,Wałek - kosynier",
które udało się znakomicie. Słowo wstępne
na temat znaczenia Konstytucji 3 Maja wy­
powiedział kierownik szkoły p. Pawlik, po^
czem przemówił ks. administrator Dunajski’
Pozatem ustawiono kilka piramid pod kie­
rownictwem p. Barczewskiego. Uroczystość
zakończona została tańcami.

s, p Karol ZawaeW w Chełmnie.

zno.

Ś. p. Józefa a j)ąbrowtezów SaffmaMwą
w Poznaniu.

Dziś wesołe życie mam

Bo mi RAD!ON pierze sam.

Panna Kasia Mądralska używa J "a. ’ Nie męczy aię

praniem, bo Radion wykonywa za nią całą pracę.

,,Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, .namoczoną

przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotować
20 minut, potem płukać starannie.

Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała.

RADION
sam piórze?

Tarcie i szczotkowanie jest zbęd­
nym trudem - niszczy bielizną
i ręce, a tak łatwo można tego

uniknąć!

Idealny środefó samopiorący

RADION
oszczędza bieliznę.
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Nowa linia kolejowa
Bydgoszcz-Gdynia

Zapowiedziana budowa nowej linji
kolejowej Bydgoszcz—Gdynia, wchodzi
w fazę rzeczywistości. Prace już roz­
poczęto w środkowej części od Koście­
rzyny na północ i południe. (Szlachta,
Kościerzyna, następnie Osowa i Gdy­
nia.)

Ponadto projektuje się bocznicę kole­
jowa od Maksymilianowa do Korono­
wa, w cełu bezpośredniego połączenia
Koronowa z Bydgoszcę przez Maksy­
milianowo.

Preliminarz wynosi 65 miljonów zło­
tych; około 6 miljonów już W’ydano na

rozpoczęcie robót.
Poza temi robotami nastąpi rozpoczę­

cie robót budow’lanych od Osowy do

Gdyni.

Jesienią br. projektowane jest otwar­
cie ruchu od Czerska przez Bąk do Ko­
ścierzyny i do Gdyni.

Opracowuje się projekt ostateczny
wszystkich tych odcinków, które je­
szcze nie są pobudow’ane. Są to prace i
zamierzenia zasadnicze.

Jest w’ projekcie uskutecznić urucho­
mienie obejścia od Kapuścisk do stacji
Bydgoszcz z przejściem szosy gdańskiej
w różnych poziomach, przez w’ykorzy­
stanie robót, wykonanych przez władze
niemieckie.

Rok przyszły zatem będzie rokiem

największego rozwoju naszych kolei,
Kredyty będą uw’zględnione, gdyż mini,
sterśtwó życzy sobie, aby budowanie

było ukończone w ;r. 1923.

KRONIKA
Bydgoszcz, wtorek 17. maja 1927 i

KALENDARZYK,
Dziś we wtorek Paschalisa.
Jutro w środę Feliksa.
Wschód słońca o godzinie 4. 4.
Zachód słońca o godzinie 7. 49.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 16. bm. do poniedziałku
23. bm. dyżurują następujące apteki:

1. Apteka pod Koroną, uł. Dworcowa,
2. Apteka pod Niedźwiedziem, u,. Niedź­

wiedzia.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codz ennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś we wtorek wchodzi na afisz ,,Potęga
reklamy", arcyzabawny utwór spółki ame­
ryka,ńskiej Cooper’a Megrne’a i Hacketfa,
oplatający żywiół farsy z tonem komedji.
,,Potęga reklamy” po dzień dzisiejszy ba­
wi warszawską publiczność szczerym komi­
zmem, aktualną groteską i świetną satyrą.
Obsadę tej wybornej komedji tworzą pp.:
Maaśsówna, Piekarczykówna, Sarnecka, Za-

strzeżyńska, Baczyński, Zastrzeżyóski i Zo-
ner. Pełna polotu arty.stycznego reżyseria
A. K,-wiatkowskiego. Dekoracje pędzla St.

Węgrzyna.
W środę powtórzenie premjery wtorkowej.
Czwartkowe przedstawienie zajmie po ce­

nach zniżonych prześliczna operetka ,,Sko­
wronek" z p. Żabczyńską, Wilkoszewską,
Sławem, Strzeleckim i Reminem w rolach

naczelnych.
W sobotę ,,Domek trzech dziewcząt",
— Józef Węgrzyn w Bydgoszczy. Dyrek­

tor Dybizbański ukończył definitywnie per­
traktacje z wielkim artystę dramatycznym,
niezrównanym bohaterem pierwszej sceny
polskiej Józefem Wę.grzynem. Znakomity ar­
tysta wystąpi gościnnie już w pierwszych
dniach czerwca. Na repertuarze ,,Don Juan",
Zorilli, ,,Sublokatorka" A. Grzymały-Siedleo.
kiego, i najnowsza komedja romantyczna St.

Miłaszewiskiego ,,Farys”, którą do dnia dzi­
siejszego gra Teatr Narodowy w Warszawie.

TEATR POPULARNY.

Dziś we w’torek odegraną zostanie po raz

dragi znakomita operetka Kalrnana ,,Księż­
niczka Czardasza". Operetka ta cieszyła się
niebywałem powodzeniem. Publiczność na

wczorajszej premjerze oklaskiwała znakomi­
tego gościa Bolesława Mierzejewskiego, uro­
czą Połę Noskowską, Anielę Gra.bowską, Jó­
zefę Bogdanowicz, oraz dyr. Wołowskiego,
Sulimę, Śliwińskiego i innych.

Sądząc z wczorajszego powodzenia, ope­
retka ta utrzyma się przez dłuższy czas

na repertua,rze, a sala na dzisiejsze przed­
stawienie wypełni się po brzegi.

Bilety nabywać można w Księgarni Byd­
goskiej p, Gieryna Plac Teatralny 3.

- Z Rady Miejskiej. Publiczne posie­
dzenie Rady Miejskiej odbędzie się w czwar­
tek, dnia 19 bm. o godz. 6 i pół wieczorem.

— Prof. Strowski w Warszawie i w Byd-
goszczy. Zaproszony przez Uniw. warszaw­
ski prof. Fortunat Strowski występuje o-

becnie (na wydziale filozoficznym) z dwo­
ma wykładami: l) ,,Le dix - huatićme sićde
ćn France" (Wiek XVIII we Francji) i 2)
,,Le thóatre francais contemporain" (Teatr
francuski współczesny). Ten drugi wykład
wygłosi znakomity uczony również w Byd­
goszczy, mianowicie na specjalnym przez

,,Sekw’anę" urządzonym wie,czorze z okazji
rozdania dyplomów z języka francuskiego
i stypendjum, W kółku ,,Sekwana” i wśród
zainteresow’anych tudzież sympatyków ży­
we zainteresowanie przybyciem prof. Strow’­
skiego, jako jednego z inicjatorów tego­
rocznej (lipcowej) wycieczki ,,bydgoskich
Sekw’anistów” do Paryża i znaczniejszych
miast francuskich.

— Przegląd poborowych. W sali Strzel­
nicy odbędzie się - w czasie od 23 maja do
22 czerwca przegląd poborow--ych rocznika
1908 1 odroczonych rocznika 1905 i 1904.

— Skorowidz ulic miasta Bydgoszczy.
Ukazał się już nowy skorowidz ulic miasta

Bydgoszczy, wydany staraniam p. Webera,
dyrektora magistratu. Skorowidz ten jest
uzupełniony i poczynione w nim są wszel­
kie zaszłe ostatnio poprawki. Obejmuje on

spis alfabetyczny ulic, dawniejsze nazwy w

języku niemieckim i komisarjat, -w obrębie
którego dana ulica jest położona. S,koro­
widz ten jest niezbędnym dla wszystkich
i jest do nabycia we ,wszj’stkcih księgar­
niach, gazeciamiach i kioskach w cenie
1 zloty.

- Ostre strzelanie. Dnia 19 bm. Oficer­
ska Szkoła, dla Podoficerów przeprowadzi
ostre strzelanie na strzelnicy bojowej w

Jachicach. Dostęp na płac ćwiczeń strze­
żony będzie przez patrole wojskowe.

— W sprawozdaniu z ostrego strzelania
Powstańców i Wojaków obwodu bydgoskie­
go, mylnie podano niektóre nazwiska. Na­
grodę w mistrzostwie obwodu wziął nie
Franciszek Jankowiak, ale Jędrkowiak ze

Szwederowa. Nie prezes Sawicki, ale prezes
obwodu Lewicki odczytał listę zwycięsców,
Siódmą nagrodę otrzymał p, Stryszyk.

— Szkoła Wydziałowa Męska podaje do
wia-domości Szan. publiczności, że egzami­
ny wstępne do klasy pierwszej i klas wyż­
szy’ch odbędą się przy końcu czerwca. Do­
kładną datę poda się na czas. Zgłoszenia
do egzaminów przyjmuj’e się już teraz w go­
dzinach urzędowych w biurze szkoły (Ko­
narskiego nr. 7). Zgłaszać można uczniów
z ukończoną conajmniej III klasą szkoły
powszechnej.

Januszewski, rektor.

Z Towarzystwa miłośników

m. Bydgoszczy,

W ub. tygodniu odbyło się pierwsze po
siedzenie nowego zarządu Tow. ,pod prze­
wodnictwem prezesa inż. Janickiego.

Prowadzono ożywioną dyskusję, w rezul­
tacie której poza przybraniem nowych człon­
ków zarządu i rozdzieleniu funkcji człon­
kom, uchwalono: założenie sekcji hlstoryez-
no-artystycznej i stworzenie czasopisma
Town poświęconego przeszłości i kulturze

Bydgoszczy. Szczególnie omawiano sprawę
wieży Bismarcka; odrzucono projekty, zmie­
rzające do gruntownej zmiany architektoni-
ki pomnika, w duchu polskim, jakoe niemo­
żliwe do przeprowadzenia w granicach zdro­
wego smaku; zgodzono się natomiast zaak­
ceptować projekt p. inż. Janickiego, zmienia­
jący’ w’ zupełności drogą wprow’adzenia dro­
bnych zmian w architekturze, ideowy, sens

pomnika.
W spraw’ie tej zwrócono się do magistra­

tu i do szeregu wybitnych Polaków’ (n. p . do

Stanisława Przybyszewskiego, ks.. Dettlaffa,
Tomkowicza, Szyszko-Bocliusza i -t, ; d,) ; z

prośbą o wypowiedzenie się w ty;m względzie
Zarząd postanowił też: starać się o przedłu­
żenie schodów na wieżę kościoła Klarysek,
celem odpowiedniego umieszczenia trębaczy
grających hejnały — zwrócić sie do społe­
czeństwa z zachętą do upiększania roślin­
nością balkonów, i okien; poruszono kwestję
zaniedbania przejścia z szosy gdańksiej do
lasku, i omówiono spraw’ę ewtl. wykonania
fotografij z obrazów M. A . Piotrowskiego,
celem popularyzow’ania jego twórczości..

| Upiększenie balkonów.

Brukowa,ne ulice miasta wraz z eztywne-
rni sy;lwetkami domów wywołują wrażenie
martwe i ponure. Szarzyznę murów nie­
t,rudno jednak ożywić przez zdobienie okien
i balkonów zielenią, i kwieciem. Kamieni­
ce, czy wille, spowite girlandami kwiecia
nasturcji, pelargonji, powojów, petunji,
a nawet tylko winoroślą łub bluszczu, roz­
radują oko człowieka, tak często w dzisiej­
szych czasach zmęczonego fizycznie i du
chowo, w’prowadzą go mimowoli w świat
har-monijnego piękna.

Upiększanie okien i balkonów kilunastu
wazonikami, czy te żskrzyneczkami kwiecia,
to wydatek, na który nawet ,na,jskromniej­
szy’ budżet domowy zdobyć się może.

Na wzór miast zachodnich niecha,j i na­
sze miasta pol,skie przystroją się w pąki
kwietne i toną w powodzi zieleni. A za­
tem, każdy’ mie,szkaniec, czy właściciel, czy
lokator, niechaj według możności ukwieci
różnobarwnie okna swe i balkony. Niechaj
i nasza. Bydgoszcz zaświa,dczy zewnętrznie
o swej kulturze, zmyśle piękna i harmonji.

Tow, Miłośników miasta Bydgoszczy i jej
okolic, którego zadaniem jest dba,ć o est.e­
tykę miasta, rozpisuje w tym roku, podo­
bnie jak i lat ubiegłych konkurs na, przy­
ozdobienia balkonów kwieciem i zielenią.

Za najpię.kniej przystrojone balkony j
okna, będą rozdzielone nagrody.

Zgłoszenia do wzięcia udziału w konkur­
sie wpłynąć muszą najpóźniej do dnia, 15-go
lipac br., w terminie od 15 do 31 lipca,
a więc w czasie na’bujniejszej wegetacji
roślinnej, nastąpi lustracja i wyznaczenie
premii przez komisję rzeczoznawców.

Zarząd Tow. Miłośników m, Bydgoszczy,

Rejestracja b. austriackich

,,fahnricliów".
Minister spraw wojskowych zarządza

że b. austrjaccy ,,fahnrichowie", któ­
rych należy traktować ja,ko ppor. rez.

armji zaborczej, a którzy dotychczas
nie zgiósili się do rejestracji oficerów

rezerwy, magą w terminie do dnia 1
września hr. złożyć podania o zarejestro
wanie, z dołączeniem dokumentów, wy­
maganych instrukcją o rejestracji ofi­
cerów rezerwy w drodze służbowej
przez P. K . U . do ministerstwa spraw
wojskowych, gdzie podania ich będą
rozpatrywane indywidualnie.

Bydgoszcz, 14 maja 1927 r

(—) Kolubiński, por.

,,Gryf" przy pręty.
Młody, bo za,ledwie trzy la.ta istniejący

klub wioślarski ,,Gryf” pokazał, że pracą
wytrwałą można dopiąć celu, !’rzez tak
krótki przebieg czasu swego istnienia ,,Gryf
potrafił skupić wokół siebie licznych człon­
ków i zakupić kilka łodzi, których poświę­
cenie odbyo się ubiegłej niedzieli.

W rannych godzinach w kościele Serca

Jezusowego odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, celebrow’ane przez ks. radcę Ftepczyń-
skiego, a. następnie w szałasie poświęcenie
nowo zakupionych lodzi: czteroklepkowe]
,,Gryf”, rasowej wyścigówki (czwórki)
,,Nadzieja”, dwójki ,,Meduza" i dwóch jedy­
nek _,,Tomka," i ,,Janki". Czwórka klepko­
wa ,,Korsarz” jeszcze nie nadeszła.

Rodzicami chrzestnymi łodzi byli: pp.
rędaktorowa Teskowa, radca Kurłand, Hań-
cżęwski, prezes rady miejskiej Beyer z mał­
żonką, generał Kleczkowski, kapitan Błaże­
jewski i inni. Chrztu łodzi dokonał ks.

prof. Zieliński, a uroczystość poprzedziło
podniosłe przemówienie wiceprezesa ,,Gry­
fu" p. Tyborskiego. Po poświęceniu łodzi,
orkiestra. Sokoła odegrała, hymn narodowy.
W tym czasie generał Kłocżkowski dokonał

uroczystości podniesienia bandery.
W defiladzie mimo niepogody wzięły u-

dział łodzie wszystkich klubów bydgoskich.
Defilowało 33 łodzi.

Po uroczystościach, zarząd ,,Gryfu” ze

staropolską gościnnością podejmował rodzi­
ców chrzestnych, delegacje i gości. Pzrybył
z Grudziądza na uroczystość ,,Gryfu" przed­
staw’iciel klubu w’ioślarskiego. Zaszczycili
też swą obecnością otw’arcie sezonu wioślar­
skiego oficerowie rumuńscy, będący na

przeszkoleniu w garnizonie bydgoskim.
Wśród bardzo miłego nastroju spędzono

dłuższą chw’ilę. W czasie śniadania prze­
mawiali: generał Kłocżkowski, ,p. Tyborski,
przedstawiciel klubu niemieckiego ,,Frith-
;oi’”. przedstawiciel ż Grudziądza i prezes
B. T . W. Maciejewski. Redaktor Sokołow’­
ski toastował na, cześć bra.terskiej armji ru­
muńskiej, w ręce obecnych oficerów.

Uroczystość otwarcia sezonu^wioślarskie­
go młodego klubu ,,Gryf" pozostanie na, dłd?

go wszystkim uczestnikom w palnięci.
Wieczorem w kasynie eywilnem odbyła

się zabaw’a, taneczna. Nie potrzebujemy
nadmieniać, jak się bawiono, gdyż zabwy
gryfitów żnnc są w całej Bydgoszczy.

- Matura w Mię)skiem Gimnazjum Żeń­
skiem, W ubiegły piątek dobiegły końca e-

gzaminy dojrzałości w Miejskiem Gimna­
zjum Żeńskiem, którym przewodniczył p.
radca Węckowski.

Egzamin dojrzałości zdały następujące u-

czemnice: Arciszewska Zińaida, Beyerówna
Rut, Chojecka Apolonja, Czechowska Euge-
nja, Drathówna Janina, Frajmanówna Mar­
ja, Górska Anna, Jasieńska Wanda, I.indó-
wna Janina, Micińska Aniela, Minkiewiczó-
wna Irena, Pajorówna Maksymiljana, Saux
Kazimiera, Sycińska. Halina, Sztenclówna
Marja, Terlecka Janina, Wojciechowska
Marja.

- Miejska Szkolą Handlowa. Do Miej­
skiej Szkoły Handlow’ej (ul. Ja-giellońska
róg Konarskiego) przyjmuje się młodzież z

św’iadectwami ukończenia, siedmioklasowej
szkoły powszechnej lub czwartej klasy szko­
ły średniej ogólnokształcącej. Nauka trwa
dwa lata. Uczniowie i uczennice ma,,’ą pra­
wo do zniżek kolejowych a dzieci funkcjo­
nariuszy państ,wowych i samorządowych do
zwrotu czesnego. Ukończenie Miejskiej
Szkoły Handlow’ej zwalnia w praktyce han-

dlowo-kupieckiej od obowiązku uczęszcza­
nia do Dokształcającej Szkoły Kupieckiej
a w zakresie służby wojskowej i cywilnej
daje upraw’nienie ukończenia sześciu klas

gimnazjum. Czesne dla. miejscowych wy­
nosi l(!, dla zamiejscowych 15 złotych mie-

sięcz-(j Przy wpisie należy przedłożyć:
l), metrykę urodzenia, 2) ostatnie świadec­
t.wo szkolne. 3) życiorys. Wszyscy zgłosze­
ni pod’legają egzaminowi wstępnemu z Ję­
zyka polskiego i rachunków--; egzamin
wstępny odbędzie się z końcem czerwca.

— Zabaw/a wiosenna w Sokole żeńskim.
W sobotę, dnia 29 bm. urządza w pięknie
udekorow’anych salach ,,Resursy Kupiec­
kiej” Żeńskie Tow. gimn. ,,Sokół” swą pier­
w’szą zabawę wiosenną. Komitet zabawo­
wy, na którego czele stoi p, dr.-owa Kanta-

kowa, czyni, co tylko może, by nietylko ta

zabawa się udała, ale by uczestnicy się do­
skonale zabawili. Dlatego zachęcamy tak
młode, jako i sta,rsze obywatelstwo, by po­
śpieszyło do Sokoła żeńskiego, tem bar­
dzie,j, że cel jest’. nader szlachetny, bo wy­
ekwipowanie młodzieży żeńskiej, która jest
bez zasobów, a więc tych najbiedniejszych,
na zlot do Lwowa, ale co je-st najgłów’niej­
sze masowo na zlot dzielnicowy do Grudzią­
dza . Z tych więc w-zględów’ apelujemy i go­
rąco prosimy wszystkich, by się już teraz

zainteresowali tą zabawą, na której czekają
nas miłe niespodzianki.

—- G,dzie szukać aato-dozożek? żwracjfif
się ,uwagę na obwieszczenie policyjne dtft. ’

ustalenia postoju dla auto-dorożek, które
się ukaże w najbliższym numerze Orędow­
nika Urzędowego miasta Bydgoszczy.

Postoje są ustalone jak następuje:
I. przy głównym clworcn (ul. Zygmunta

Augusta).
II. przy Alei Mickiewicza.
III. przy ul. Gdańskiej naprzeciw hotelu

,,Pod Orłem",
IV. przy ul. Jagiellońskiej obok Klarysek,
V. przy ul. Jana Kazimierza.
— Stan wody w Wiśle dnia 17. maja ra­

no: Zawichost 1,49, Warszawa 1,82, Płock
1,67, Toruń 2.09, Fordon 2,20, Chełmno 2,03,
Grudziądz 2,40, Korzeniew’o 2,64. Tczew 2,24,
Einlage 2,48, Schięvenhorst 2,68. Na- całej
Wiśle bez znaczniejszych zmian.

Ze sportu-

-1 Wyścigi konne. Wielkopolskie Towa­
rzystw’o Wyścigów Konnych podaje do w’ia­
domości ,żo .na rok 1927 ustalono następu­
jące terminy wyścigów: w Bydgoszczy: 17,
20, 24, 27 i 31 lipca, oraz 18, 21, i 25 września.
W Poznaniu: 18, 22, 26, i 29 maja, oraz 2, 5 i
9 października. Wyścigi w Poznaniu rozpo­
częły się już 1. maja. Biegi odbyły się l, 3,8,
i 15. maja.

- Nasi kawalerzyści na międzynarodo­
wych konkursach hippicznych w Warsza­
wie, które się odbędą w- dniu 27 hm., bicrą
również udział. Wśród pierw’szorzędnych
zawodników staną nasi zdolni kawalerzyści.
Są to pp.: por. Pieczyński, por. Skupiński
z 16 pułku ułanów i pani W. Harlandowa.

Życzymy im ,;aknajlepszego powodzenia.
Niechaj zdobywają nagrody i laury w za­
wodach hippicznych w Stolicy. Przez to

spadnie na nasze miasto nielada- splendor.,,
Powodzenia!...

Raid samochodow’y.
Polski Automobilklub urządza dn. 5 do 10

czerwca, raid samochodowy. W dn. 5 czer­
w’ca wyjazd od strony Służewa, w kierunku
do Podgó:za pod Toruniem i w dalszym
ciągu traktem toruńskim do Bydgoszczy.
Dn. 6-go drogą państwow--ą Bydgoszcz-For­
don w kierunku Swiecia. Dn. 7-go ’wyjazd
od strony Sempołna przez Koronowo, Byd­
goszczy, Inowrocław’, Gniezno, Kostrzyn, Po­
znań. Dn. 8 przez Środę, Jarocin, Ostrów,
w kierunku Kalisza itd. Jazda ma na celu

wypróbowanie sprawności samochodów. Du.
żo firm zgłosiło udział swój w t,ern raidzie.
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Powszechny Związek Pracodawców Byd­
goszcz; W czwa,rtek dnia 19. bm. odbędzie się
o godz. 3. popoł. w małftj sali hotelu Len-

gninga w Bydgoszczy walne zebranie Po­
wszechnego Związku Pracodawców. Na po­
rządku obrad spra.wozdania roczne i wy­
bór nowych władz związkowych. Przybycie
jaknajliczniejsze clonków pożądane.

KRONIKA POLICYJNA,
- Kradzież złotego zegarka. Panu Karo­

lowi Kretschmerowi (Pomorska 9) skradzio­
no z niezamkniętego mieszkania zloty, trzy
kopertowy zegarek masywnej konstrukcji o-

patrzony numerem 25625, z grubym łańcu­
szkiem z dukatowego złota, ogólnej wartości
1300 złotych. Ostrzega się wszystkich przed
nabyciem tego zegarka, a w razie pojawie­
nia się osobnika z zegarkiem u którego z

panów jubilerów, o zawiadomienie policji.
- Czyje dywany? W III komisarjącję

policji przy ul. św. Trójcy znajdują się dwa
dywaniki nowe 2,15X60 mtr., które właściciel
może odebrać w godzinach urzędowych. Dy­
waniki te znaleziono na ulicy.

— Czyja portmonetka? W I. komisariacie

policji państw’owej przy Nowym Rynku zna,j
duje się portmonetka z pewną gotówką.
Tam też znajduje się klucz od mieszkania i
wózek ręczny.

- Jeszcze Jedna kradzież rowem. Z ko­
rytarza domu nr. 3. przy ul. Jana Kazimie­
rza, skradziono rower męski wartości 200 zł.

Poszkodowanym jest p. Fitter.

— Zupełnie okradziony. Nauczyciel p.
Wolstein, zamieszkały przy ul. Śniadeckich
52a, doniósł policji, że w czasie jego nieo­
becności w mieszkaniu, włamał się doń ja­
kiś opryszek i skrądł wszystką garderobę i

bieliznę oraz inne rzeczy większej wartości.

— Znowu kradzież zegarka. Pan Wal­
ter Kowalkowski (ś\V. Trójcy 7), doniósł poli­
cji, że z niezamkniętego mieszkania skra­
dziono złoty zegarek poważniejs,zej war­
tości. Przy tej sposobnoście zwraca policja
uw’agę, by wychodzący z mieszkania, zamy­
kał je na klucz.

- Kradzież pieca. W gazowni miejskiej
w Łabiszynie skradziono piec gazowy do

ogrzewania ołowiu i rozebrany słup do ga­
zowej latarni, zielono malowany. Ostrzega
się przed nabyciem.

— Ujęto 4 włóczęgów, utrz,ymujących
się w stodole ,,Ludwikowi" wŁ Jachcicach, 3

kobiety z,a. uprawianie tajnego, nierządu za­
robkowego w lesie przy ul. Gdańskiej, 1 ko­
bietę za uprawianie nierządu w ogrodzie Ja­
na Kazimierza, 2 z,łodziei i 1 osobnika po­
szukiwanego przez władze.

PROGRAM W KINACH.?
- ,,Krzyżowa droga kobiety", głośny dra­

mat osnuty na prawdziwych przeżyciach ko.

biety cierpiącej i maltretowanej brutalnie przez
mężczyznę. Jest to film, który daje wyraźne
pojęcie o prawie nie znającem litości i wy­
obrażenie o społeczeństwie, ktiire gardzi nie­
winną niekiedy ofiarą gwałtu i przemocy. Aby
jednak uwydatnić właściwe cechy obrazu po­
wołano do głównych ról Conrada Veidta, Harry
Liedtkiego, Kraussa, Ma!y Delschaft i inne

znakomitości filmowe. Co najciekawsze, to

dramat ten był kilkakrotnie wzbroniony przez
cenzurę, wobec czego trudny do pozyskania
przez kina. Dziś, właśnie ,,Kristai" wyświetla
go na swym ekranie, lecz dla młodzieży jest
niedostępny. Z nadprogramem stanowi całość
12 aktów.

Kino ,,Marysieńka" wyświetla dziś po
raz ostatni podwójny program p, t. ,,Dziki wódz

pustyni" i ,,Ostatnia stawka". Od jutra nowa

edycja skończonego arcydzieła p. t,: Indyjski
grobowiec" w wykonaniu ro!i gł, przez ulubie­
nicę publiczności Mia May.

— Kino ,,Nowości", Potężny żywioł-morze
mści się tylokrotnie za to, że go człowiek o-

panował, Nie pozwala bezkarnie jeździć śmiał­
kowi po grzbietach swych fal. Oto zarys pięk­
nego dramatu filmowego p. Ł ,,Niewolnicy mo­
rze", spotęgowany grozą burz wojennych. Mo­
rze i wojna szerzą dzieło zniszczenia na wod­
nej płaszczyźnie i targają brutalnie więzy wiel­
kiej miłości. Odpowiednio do treści obrazy ob­
fitują w sceny żywiołowe i nader efektowne, a

to wszystko przy świetnej grze aktorów składa

się na pierwszorzędny film, godzień podziwu i

fascynujący.
- ,,Corso" wyświetla farsę p. t . ,,Cohn i

Coogan", w roli głównej najrozkoszniejszy ar­
tysta brzdąc dawno niewidziany .lackie Coogan,
jako niebezpieczny mały spóinik. Jackie, ulu­
bieniec dzieci, jako anor, pośrednik małżeństw,
wogóle do wszystkiego ubawi i zachwyci
wszystkich. Jest to jego ostatni obraz, a spec­
jalnie młodzież powinna go zobaczy;.

Komunikat; Sekretariatu Okręgowego Chrz.

Zjednoczenia Zawodowego.
Z powodu otwarcia społecznego biura po­

średnictwa pracy, dla Związku S.zoferów,
będą, biura w środę, dnia 18. maja br. od

godz. 4 . popoł. dla interesentów zamknięte.
A ntoni Ko?ąbek, sekretarz okręgowy.

Komunikat Sekretariatu Okręgowego Polsk.
Str. Chrzęść. Demokracji.

,.... Sekreta.rjat jest w środę, dnia 18. bm,
czynny od godz. 9 . dó 3. po półudniiL w ńa-

stępn^ dni jak zwykle. ,

St. Kunc, sekretarz- okręgowy.

Z wiecu Chrześcijańskiej
Demokracji w Szubinie.

Tłumny udział polskich mas ludowych w wiecach Ch. D .
- Referat

prof. J. Kaźmierczaka. - Wie!ka powaga i niezwykle poważny
nastrój wiecu.

Ideologja polityczna Poł. Stron. Ch. D.
dociera w chwili obecnej zwycięsko do na­
szych najszerszych mas ludowych. Odpo­
wiada ona widocznie w zupełności społe­
czno-politycznemu światopoglądowi, i po­
trzebom tychże mas najszerszych, stają,c się
i będąc niejako wyrazem ich dzisiejszych,
bardzo poważnych nastrojów, świadectwem

tego pożądanego objawu jest tłumny wszę­
dzie udział ludu naszego w wiecach cha­
deckich.

Znudziły się i sprzykrzyły poważnie my­
ślącemu ludowi naszemu lewicowe dekla­
macje na temat wywalczania sobie lepszych
warun)ków bytu, drogę, rewolucji spłecznej,
lud zrozumiał ,że każda rewolucja społe­
czna jest zbyt kosztowną i zbyt niszczyciel­
ską grą i zabawą polityczną i dlatego lgnie
on teraz tak tłumnie do tych obozów polity­
cznych, które dążą do rozstrzygnięcia i ure­
gulowania wszystkich sprzecznych zaga­
dnień społecznych na gruncie chrześcijań­
skim, drogą, jak najdalej idących, sprawie­
dliwych, społecznych reform.

Czołowe miejsce wśród tych na chrze­
ścijańskiej ideologji opartych obozów, za-j­
muje Pol. Str. Ch. D . i ono też w obecnym
przełomowym momencie naszych dziejów
cieszy się u ludu naszego największą sym-

patją i uznaniem.

Niedzielny wiec Ch. D. potwierdza te da­
leko sięgające wpływy Ch. D . i ze względu
na swój niezwykle poważny nastrój i prze­
bieg może być poczytany za zbiorową ma­
nifestację zebranych na przedstawioną na

nim przez referenta ideologję polskiego o-

bozu chrześcijańsko-demokratycznego. Mimo

padającego bezustannie, ulewnego deszczu i
mimo odbywającego się w tym samym cza­
sie w innej sali wiecu NPR., zgromadziło się
na wiec Ch. D . w wielkiej sali Domu Pol­
.skiego dobre pół tysiąca osób.

Wiec zńgaił o godz. 2. prezes miejscowego
kola Ch. D. p, Pr:es, ud,zielając głosu ę,rzj-

byłemu z Bydgoszczy referen)towi polityczne­
mu prof. J. Każmierczakowi.

Wśród niczem niezamąconego, bardzo po­
ważnego ogólnego skupienia i nastroju wy­
głosił prof. ,T. Kaźmierczak dłuższy referat
na temat najważniejszych zagadnień na­
szej polityki państwowej. Mówca położył sil­
niejszy nacisk na niezmierną wagę i donio­
słość najbliższych wyborów sejmowych i 0-
mówił wyczerpująco sprawę koniecznej re­
formy, ordynacji wyborczej.

W swoim dłuższym ,mocnym w słowach
i dobitnym w treści referacie, prof. J. Kaź­
mierczak poddał ostre,j a słusznej krytyce w

wielu, sprawach i pod wielu względami
wprost ujemną działalność naszych dwóch

Sejmów dotychczasowych i -zobrazował przej
rzy§cie nikłe wyniki pracy wszystkich do­
tychczasowych, wybitnie i szkodliwie par­
tyjnych rządów.

Pod koniec rzeczowych, bardzo krytycz­
nych wywodów swoich, wskazał prof. J . Kaz
mierczak na przyszły ,inny ,lepazy już może

Sejm, jako na ognisko i źródło, z którego
musi wyjść zarzewie zdrowszej i zbawczej
dla kraju, politycznej myśli i pracy.

Dłuższe, rzeczowe Wywody prof. J. Kaź­
mierczaka były tak wyczerpujące i diłą wszy­
stkich uczestników wiecu tak przekonywują­
ce, że dyskusję nad niemi uznano za zupeł­
nie zbyteczną.

Podziękowano więc prelegentowi serde-

cznemi, długotrwali !ni oklaskami, za tak

interesujący referat, p, z-c -

. urządzanie
częściej takich irt , , j,,:uczających
wieców.

Na wiecu tym były wśród licznie zebra­
nych słuchaczy reprezentowane wszystkie
miejscowo obozy polityczne, od prawicy do

lewicy, zasiliły go także obecnością swoją
światlejsze niewiasty.

Treścią i przebiegiem swoim jest wiec ten

jednym z licznych dowodów wciąż wzrasta­
jących obecnie wpływów Pol. Str, Chrz, D.

,w naszym ksajiJU

Kina od 1 czerwca maja być
zamknięte.

Sto ludzi znajdzie się na bruku - bez oracv.

Jak nam donoszą, właściciele kine­
matografów w Bydgoszczy, wszyscy
bez wyjątku, wypowiedzieli swemu per­
sonelowi pracę, ponieważ z dniem 1
czerwca zamykają kina na czas nieo­
kreślony ł to na znak protestu prze­
ciwko nadmiernemu obciążeniu podat­
kowemu.

Podatek widowiskowy od kin w Byd­
goszczy wynosi wciąż jeszcze 50% ceny
biletów.

Aby nie pomnażać szeregów bezro-.

botnych, Magistrat winien zatarg jakoś
załagodzić. . f

Że z kiniarzami zadzierać nie warto(
przekonała się obecnie Warszawa. Od-
mówili oni solidarnie wyświetlania re-i,,
k!am przedwyborczych tym ugrupować
niom, które, nie licząc ’się z nastrojami
mas, dla których kino często jest jedy­
ną i najtańszą rozrywką nałożyły zą
wielki podatek na kina.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

ŚRODA, U ,MAJA 1927 R,
WARSZAWA 10 Kw. 1111 m.

12.00 . Komunikat lotniczo-raeteorologjczny.
15.00. Komunikat gospodarczy i meteorologi­

czny.
16.45— 17.00. Program dla dzieci,
17.15. Koncert popołudniowy. Wykonawcy:

Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie-

go, Sabina Szyfmanówna (śpiew) i prof. Lu­
dwik Urstein (akomp,).

Część I. 1. a) Glucie. Uwertura do op. ,,Ifi-
genja w Aulidzie", b) Beethoven: Rondo a

Capricio op. 129; wyk. orkiestra P. R . 2 . a

Ol. Scarlatti:Arietta, b) Faicanieri. ,,O bełlis-
simi capelli", c) Hugo Wolf: Utajenie, d) Max

Regcr: Kołysanka, odśp. p, S. Szyfmanówna.
3. a) Liszt: Cantk}ue d’ amour, b) Car: Ag-
ghaze: Soieres Hongroises Nr. l, wyk. ork.
P. R.

Część II. 4 . Eug. d’Albert: Suita liryczna:
a) Dziewczyna- i motyl, b) ,,O poranku", c

,,Do drozda rzecze zięba", d) Menuet, e

Gawot, wyk. ork. P. R . 5, St. Niewiadomski

a) Noc księżycowa, b) Pieśń wiosenna, c

Serenada, odśp. p . S. Szyfmanówna.
18.30— 19.00. Rozmaitości. Przypuszczalnie ko­

mun ikaty.
19.00—19.25. ,,Skrzynka pocztowa".
19.30— 19.55. Odczyt p. t . ,,Co robić z dziećmi

w lecie" z cyklu ,,Hygjena".
19.55. Komunikat rolniczy.
20.15. Przerwa Komunikaty,
20.30, Koncert wieczorny. Muzyka operet­

kowa.
22.00 . Sygnał czasu, komunikat !otniczo-me­

teorologiczny i komunikaty prasowe.

KRAKÓW 422 m.

17.15- ^18.40, Transmisja z Warszawy,
18.40—19,00. Rozmaitości.
19.00—19.25, Odczyt pod tyt. ,;Uwagi o kry­

tyce", wygł. p . M. Brochwicz.
19.30— 19.55 . Odczyt pod tyt. ,,O psychotech-

nice", wygł. dr, W, Medyński (Z cyklu: ,,Psy-
chotecbnika i poradnictwo zawodowe", dla

młodzieży kończącej szkoły średnie).
20.00—20,30. Przerwa, ewentualnie komuni­

katy.
od 20.30 . Transmisja z Warszawy.
POZNAS 270.3 m,

17.15- 18.45. Koncert popularny w wykonaniu
orkiestry wojskowej 57 p. p, pod dyrekcją p.

kap i mistrza Jarosława Vorela. W programie
fantazje z oper i operetek, uwertury, walce.

18.45— 19.00 . Nadprogram,
19,00—19.25. Odczyt p. t. ,,Poznań dzisiejszy

a przed stu laty", wygł. p, dyr. Zygmunt Za­
leski.

19,25—19,35, Komunikaty rolniczo - gospodar­
cze,

19.35-20.00, Odczyt p, t, ,,Prawa dziedzicz­
ności" prof, Wodziczko.

20.00—20,25. Odczyt p, i. ,,Rolnictwo w bilan­
sie handlowym Polski", wyg. dyr. A. Ostrow­
ski.

20.30— 22,00. Transmisja z Warszawy,

Kalendarzyk zebrań Ch. Z . Z.

Zabranie zarządu okręgowego Chrzęść.
Zjedn. Zawodowego odbędzie się w piątek
dhia. 20. bm. wiecz. o godz. 7. w sekretarjacie
ul. Dworcowa 2, Obecność wszystkich człon­
ków /konieczna.

K. Kałflowskf, prezes okręgowy.
Zebranie Chzośc. Zjedn. Zawodowego filji

pracown. elektrowni i traraw. odbędzie się we

wtorek, dnia 17 bm. wiecz. o godz. 6,30 w

,,Ognisku", ul. Jagiellońska -71 . Na porządku
bardzo ważne sprawy.

2 ZYGft TOWARZYSTW.
Okręg Siew, ""’-t. - PofcJciej. Zebranie

komisji zlotów,. - !-. :t. o 8-ej wie­
czorem w ::;’.C)- p-jzy k ,-:!c ŚW. Trójcy.
Oprócz wybranych iuż pop; zc;dmo, niech każde

stowarzyszenie bydgoskie deieguje kilku człon­
ków.

Klub mandołinistów ,,Lutnia". Miesięczne
zebranie w środę. 18 bm. o 8-ej wieczorem w

Domu Czeladzi. Zebranie zarządu o 7-ej.
,,Lira" Szwederowo. Wspólna lekcja śpie­

wu dziś, we wtorek, 17 bnt. wiecz. o 8-ej w

c-alec druha Kołodzieja, y

Sfow. Młodz. Polskiej ,,Naprzód". Zebranie

informacyjne dziś, we wtorek, o godz. 8 w

salce parafjalnej, plac Piastowski, Sprawa zlotu

okręgowego, -!"

Bydgoski Klub Wloślarek. Ćwiczenia wio-;
ślafskie odbywają się regularnie co dzień na’

przystani naszej w godzinach: od 6,30 do 9-tej
rano, od 11 godz. przedpoł. i popołudniu od,
4,30 do 6-tej. Ze względu na bliski termin o-t

twarcia sezonu uprasza się o pilne uczęszcza--
nie na ćwiczenia,

B, T. C, Zebranie plenarne w środę, 18 bm,
o 8-ej wiecz. w Resursie Kupieckiej. Sympa­
tycy sportu kolarskiego mile widziani.

Powstańcy i Wojacy Wilczak—Okolę! Nad­
zwyczajne zebranie 19 bm. tj. w czwartek, o

godz. 6 w salce zebrań .,Złoty róg", u druha
Redlaka. Nastąpi dekoracja krzyżem powstań­
ców broni druhów Kopydłowskiego i Witczaka,

Chrz. Stów. Nauczycieli. Walne zebranie
członków Kasy pogrzebowej odbędzie się we

wtorek, 17 bm. o godz, 7, w szkole Dworco-
Związek Młodzieży ,,Jedność". Zebranie

plenarne we wtorek, 17 bm, o 7,30 w lokalu p,
Mellera, plac Piastowski.

Towarzystwo Pomocników Cukierniczych.
Walne zebranie we wtorek, 17 bm. o godz. 7,30
wiecz. w lokalu p. Ganasińskiego, Jezuicka 9.
Ze względu na ważność porządku obrad, upra­
sza się o jaknajliczniejsze przybycie członków,

Oddział kolarzy ,,Sokół" Bydgoszcz V. Ze­
branie we wtorek, 17 bm, o 8-ej wiecz. w

Starej Bydgoszczy. Sprawa wyścigów na 12-go
czerwca oraz zlot okręgowy. Sympatycy sportu
kolarskiego mile widziani.

Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze.
Zebranie miesięczne we wtorek, 17 bm. o 8-ej
w ,,Ognisku", ul, Jagiellońska, Na porządku:
dziennem bardzo ciekawy wykład p, posła Bi-

gońskiego i inne ważne sprawy. Szan. człon­
ków upraszamy o jak najliczniejszy współu­
dział. Goście i sympatycy mile widziani.

Zebranie Stów. Młodych Polek ,,Zorza"
jutro, we wtorek, po majowem nabożeństwie
w szkole Sienkiewicza, Na porządku dziennym
sprawa z!olu w Poznaniu i reorganizacja za­
stępów.

Stowarzyszenie (Oficerów) Emerytów Woj­
skowych. Zarząd oddziału bydgoskiego uwia­
damia członków (i członkinie), że dnia 17-go
maja (wtorek) o godz. 5 -tej popoł. w kasynie
oficerskim 62 p. p, (Jagiellońska 78) odbędzie
się kwartalne zgromadzenie. Obecność wszyst­
kich członków miejscowych konieczna.

Bank Polski płaci} dnia 17 maja br. sa;

dolary amerykańskie 8,89
funty szterlingów 43,24
franki szwajcarskie 171,26
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 210,58
guldeny gdańskie 172,30
szylingi austrjackie 125,24
liry włoskie 47,90

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 16 maja 1927 rokit

PAPIERY PROCENTOWE

6 proc, zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 25,50
4. proc. Pozn. listy zast. (przedwoj.) 60,-

(za 1000 mk. nom.)
31/2-4 proc, oblig. prowine. ze stemplem
skarb, polskim ge­

(za 1000 mk. nom.)
AKCJE BANKOWE

Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 10,-
Bank Przemysłowców I—II em 3-
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 90

_

AKCJE PRZEMYSŁOWE

Cegielski I-I. I . em. 42 50
Centrala Skór 73 -71-
Herzfeld Viktorjus I em. 1 5/50
Dr. Roman May I-V em. 86-
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em l’­

1 ’

KALENDARZYK TEATRALNY,

Wtorek 17. 5 . Potęga reklamy (premjera).
Środa 18. 5 . Potęga reklamy.
Czw’artek 19 5. Ske wronek (ceny zniżone. -.

Piątek 20. 5 . Potęga reklamy, s

Sobotą 21. 5 . Domek trzech dziewcząt-
(eęny zniżone.) t
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Passe partout i bilety
zniżkowe nieważne.

: Ozłi wtorek Premjera! Arcydzieło filmowe, które kilka razy cenzura zabroniła, nareszcie zwolniono dla publicznego pokazu: -

-S
;W rolach gł. 4 potęgi gt S
ekranu europejskiego:, as

EoiirOiflt-Ban} litft !ś

as

Krzyżowa Droga Kobiety
(SKara PrzeołOCf). Prawo, które nie zna litości, i społeczeństwo, które gardzi niewinną ofiar% gwałtu!... fcdlilsiteMemiR!aDis i i

E:wy
wiersz tłusty 20 groszy, każde

słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i. w, z, a - każde stanowi s?owo.

ffiBBaaBasssaasi^BSBESZs^Eis?KGaB
DROBNE eOftOSlEiSA

Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się ua mm. o UW% drożej
BBBBRBBBBBFtl- -/SSŚ8

OO
’N 53
Ji

-.25
-§g
o

B°=WV,

Q25

Ola poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

Sńłte plamy, o-

paiessjaną usu

wa pod gwaran­
cj;i aptekarz.

I Jana Gadebu­
scha ,,Axeia
krera od ple-

.gów-. s?u!Ka
%/Z. 2,50 Zi; ’!l Si

4,50 zł,, do tego
mydło ,,Ale!?" 2 l(aw. 1,28
zł,, .3 kaw. 3,80 2ł. Do nabyci a

wnast. drogeriach i aptekach:
Umbreit, apteka, Bydgoszcz
Okolę, Apteka Piastowska,
Bydgoszcz,Plac Piastowski.
Apteka pod Aniołem, Byd-
Xoszcz, ul. Gdańska. Ku!laj.

pteka, Bydgoszcz, Długa,
Ignacy Rochon, apteka,
Bydgoszcz, Niedźwiedzia.
Si. Bodeński, Bydgoszcz,
Gdańska 23, (H. Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska 8,
M. Bazaisk!, drogeria, Byd-
goszcz-Oko(e. J. Kotlgga,
Bydgoszcz, Dworcowa 13,
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 34, A. B. Lewan­
dowski, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. B. Kiedrowski, Dłu­
ga 64. A . Kłoniecki, Osie
(Pom.) Karol Stark, Byd­
goszcz, Gdańska 43. 1 . G(a­
ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 19a, Drogorja pod Ła-
bgdzlem, Bydgoszcz, Gdań­
ska 5, Drogerja Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr. 3, W. Keydemenn, Byd­
goszcz, Gdańska 20, M.
Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska 37, Foto Drogeria, Byd­
goszcz, Jagiellońska 43,
Schenk ł Ska, Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 15, Fr. Nowic­
ki, drogerja, Bydgoszcz,
Rynek Zbożowy, Schlełel-
bein, drogerja, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogerja ,,Mlnerwa11, ui.
Śniadeckich, Kindemann,
ul. Nakielska. C944

Obelg; nią łŁffiieFą

Pia!t zamieszkałą na

Czyżkówku, Koronowska
nr. 2 z ża!ent cofam.
Marjapsa Slrste!ewisz,

Csyśkowko, 11214
Koronowska nr. 2 .

Każdy może
przekonać się że Praco­
wnia Konfekcji Damskiej
Podwale 2, róg Kościel­
nej, wykonuje pod kiero­
wnictwem pierwszorzęd­
nych sił krojczych, efek­
towne suknie od zł 12,
płaszcze od zł 15, kostju-
iny od zł 25 począwszy.

11262

SPgZSDAŻE

12S ntórg
pszennej ziemi, inwentarz
kompletny za 33 tys. zł
sprzeda biuro Centralne
Dworcowa 69, Nowakow­
ski. (F-5433

fcć?ką
nadnotecką, torfową, w

Przyłękaeh sprzedam. Ko
cerka Dworcowa 33.

F-537S

Kamienica
z piekarnią patentową

składem koionjałnym,
handlem zboża i mąki za

30 tys. zł sprzeda biuro
Centralne, Dworcowa 69,
Nowakowski. ’

(F5434

Sespodar siwa
144 mórg pszenno-bura­
czanej ziemi, cena 38.000
zł. 106 mórg, cena 35.000
zł. i dużo ińnycli poleca

Stella", Dw-orcowa 64.
(F-5424

Gospodarstwo
21 mórg pszenno-burae ;m­

i] ej ziemi, cena 13.000 zł,,
wpłaty 9.000 zł. sprzeda
Zajchowski, Gdańska 4.7 .

(F-5428

Bera
z ,składem koionjałnym,
ogrodem za 8000 zł/na

sprzedaż. Biuro Central­
ne, Dworcowa 69. Nowa­
kowski. (F-5432

Bom

w centrum miasta, dochód
miesięczny 1.800 zł. Ko­
rzystnie na sprzedaż.
,,Stella", Dworcowa 64.

(F-5425

Orsądseoie
do kolonjalki okazyjnie
na sprzedaż. Stefan, ul.
Orła 20. (11254

Ka sprzedaż
wyżymaczka amerykańską
do bielizny tanio? Jagiel­
lońska 22, II p. (11230

Młyn parowy
przemiału 380 ctr, najnow­
sze urządzenie, w boga
tej okolicy, przy kolei,
przytem tartak, jednoga-
trowy, dom, 10 pokoi w

ogrodzie, spichlerz szopy,
stajnie i 10 mrg, pszennej
ziemi, 15 tys. doi. w-pła­
ty 5 000 dok resztę na

dłuższy czas. Biuro -Po­
lon Dworcowa 80, tele-
:on 18-15.

Kopaln!a złota
skład kolonjalny w naj-
lepszem położeniu mia­
sta korzystnie nasprzedaż.
Nalazek, Chrobrego 13.

SadjO’aparat
kompletny, czterolampko-
wy tanio na sprzedaż. W .

Czarnecki, Kościuszki 51.
F-5389

SC%-%

Kupie
lub wydzierżaw-ie dobrze
prosp. Restaurację. Ofer­
ty upr. pod ,,B.’ do Dz.
Bydgoskiego. (11237

Harmonium
dobrze utrzymane poszu­
kuje się celem kupna.
Of. z cena, proszę do Dz.
Bydg. pod -T . S .’ (11188

Pilne!
Poszukuję młyna
wpłacie do 50 tys. Za
chowski, Gdańska 47.

(F-5429

przy
"ij-

KSD1

Paniom
życzącym się douczyć
kroju i szycia udzielam
lekcyj u siebie i prywat­
nie. Of. pod ,,Rutynowa­
na” do filji Dzień. Bydg.
Dworcow-a 2, (F-5381

Po!jes’ke
na dąb i maehoń poszu­
kuje. Gralewski, Ks. Sko­
rupki 102. (11222

Panienki
do waflami potrzebne od
lat 15-18. Grudziądzką 4.

11230

t’csesń
piekarski silny, powyżej
16-tu iat, który już się
uczył lub młody czeladnik
może się zgłosić do filji
Dzień. Bydg. Dw-orcowa 2,
pod ,,P. 8”. (F-5442

Służąca
pracow-ita potrzebna za­
raz. Nakielska 106, Fajta-
now-ska, restauracja.

(F-5423

Pomocników
krawieckich tylko pier­
wszorzędne siły na duże
sztuki (w dom) przyjmie
natychmiast f-a J.

" Sy­
pniewski, Św. Trójcy 1 a.

11243

2 pomocników
fryzjerskich poszukuje za­
raz. St. Kandułsfci, Żnin,
Rynek 19. (11271

Ouet

zar-az wolny. Spiewanów-
ski, Tczew, Hala Miejska.

(11250

Służąca
umiejąca gotow-ać (beż
spania) potrzebna. Ficht

Krawcowe
potrzebne. Grabowski Li­
powa 2, II p. F-5394

Stała posada
dia starszej inteligentnej
o.spby. Proszę się zgłosić
między 5 a 7, Paderew­
skiego 14, II p. Inżyniero­
wie Si!pińscy; (F -5416

2 uczni
kupieckich do składu ro­
w-erów, centryfug, artyk.
sportow-ych przyjmie Kieł-
pifiski, Jezuicka 17, Grun­
waldzka 146. (11267

Służąca -- kucharka
z dobremi poleceniami
potrzebna od 1 czerwca
br. L, Świniarska, Ja­
giellońska 30. (F-5430

SSt!ŻąCS
także uczennica do skła­
du potrzebne. Bydgoszcz,spania, potrzeona. hient- S".%’-;” ;A ;,;%i

ner, ul. Fredry 7. (F-54411’-”- Trójcy 19. (11251

Epos’aby”W
Samotna oso^a

poszukuje portjerstwa z

praniem i szyciem, może

się zająć gospodarstwem.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod i,Osoba”. (11218

Młodszy pomocnik
gastronomic-zny z do­
bremi św-iadectwami po­
szukuje posady zaraz iub
od 3. 6. w ho-telu lub ka­
w-iarni. Zgł. P. G,, Czersk,
Chojnicka 16. (11274

Sierota

przyjmie posadę, która
się zajmie całym domem
i pracą domow-ą u samo­
tnego pana lub bezdzie­
tnego państwa; Zgł. pro­
szę skierow-ać do Dzień.
Bydg. pod ,,O. M,". (11257

!EssDl

Poszukuję
większej piekarni paro­
wej w dobrem położeniu
celem dzierżawy. Zgłosz.
pod nr. b200” do Dzień.
Bydg. (11202

Skład

próżny, na każdą branżę
z mieszkaniem odda ,,Po­
średnictwo", Hetmańska
nr. 25. (11261

ŁSMStacje
w centrum zaraz do w-y­
najęcia. Litkowski, ulica
Dw-orcowa 17. . (F-5426

Hel.
Kino, skład wydzierża­
wię. Steinborn, Hel.

(F-5449

Zamienią
4 pokojowe mieszkanie
fuż przy Star,ym Rynku,
telef., za zgodą gospoda­
rza na 4 pokojowe miesz­
kanie, najchętniej bliżej
starostwa. Zgł pod ,,OB"
do Dzień Bydg. (11252

ł^śesskaffiśe

1 pokojowe z kuchnią,
i z meblami odda ,,Po­
średnictwo", Hetmańska
nr. 25. (11258

Poszukują
5 lub 6-pokojowe kom­
fortowe mieszkanie w- cen­
trum miasta. Czynsz pła­
co z góry. Oferty pod
- Skrzynka pocztowa 80”
Bydgoszcz. 11253

Poszukują
mieszkania 4-5 pokojo­
wego wprost od gospoda­
rza, płacę czynsz roczny
naprzód, albo zwrócę ko­
szta remontu. Oferty pod
-1500” do filji Dz. Bydg.
Dw-orcowa 2. (F-5404

- bieda - rc%tog

czeka każdego, kto nie uwzględnia
w pierwszym raksie

wwozów krajowych

bo pomnaża bied§ W kraju!

Poszukują
2 pokoi bez mebli z uży­
waniem kuchni. Oferty do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,611” lub
tel. 611. (11153

SCHED!

Pokój
uniebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Gdańska 52, I ptr. lewo.

(F-5431

Ps,kiśj
ładnie umeblow-any jest
znów wolny. Śniadeckich
nr. 41, III piętro lewo.

(F-543S

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2,
I ptr. lewo- (F-5435

8G3538
Łeteśskewe r’- .

pokoje, kuchnia wolne,
Koronowo, Bydgoska 9.

(F-5440

Zgubiono
srebrną brąnzoletkę do
zegarka z grawura M. D .

30. 5. 1925. Oddać za wy­
nagrodzeniem. Szatkow­
ska, Długa 48, skład. (11268

Obsrajcie §le w ,,KftKieBmiKm

jEsBBSBdswiemS-e.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Ozśennfh asaa taerwśec SDSMF

za 3,11 zl wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgd§ z poczty-

prósz§ dostarczyć pod poniższym adresem;

!mi§ i nazwisko: ........ .. ...................................................................... ...............................

Miejscowość: .................................................. ulica i nr.;. . . . . .. . . . ........... .............. ....... ..

Kwtt gftOCZtfOW(g’
Zł....................... ..............

tytułem przedpłaty na BJssemnSlf za czerwiec 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.. ........... ................. . .. . . . .. . , dnia ......................................... 1927.

nodpis; ...... ......................... ............. ........

Zamówieiaie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Oziennśh OwsSlfosM" nes oerwiee

za 3,11 zl wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać b§d§ z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym a.dresem:

Imię i nazwisko: .......................... ..................................... ............. .

Miejscowość: ................................................... ulica i nr,;..................

Kwil ItOCKfOWg.
Zł........................................ .

tytułem przedpłaty na OsieBBBBiKfi za CZe!W?et 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

........... ... ..... ..., dnia ............. ;.... ..... .... ..... ..... . 1927.

podpis: ...
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Jedyny
wytwórca

na całą
Rzeczposp. Polskę

FR.KOSZN!K

FABRYKA
MYDEŁ

BYDGOSZCZ

POLECENIA 1

Uferąnka (1591
do Komunji św,, spodnie
do pracy sprzedają tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

! ki. majątki ziemskie
obszaru od 100-4000 mg.
w Poznańskiem i na Po­
morzu oraz młyny w’o­
dne i parowe

’

ofiaruje
,,Polonja", Biuro Central­
ne (wl. P. Westwalewski),
Bydgoszcz, Dw’orcowa 17,
tel. 698. (11242

Samochód
,,Adler’, stars_zy typ 8/24
K. M., 4 cylindrowy w

zupełnie dobrym stanie,
gotów do jazdy, dobre
gumy, nadaje się na do­
rożkę, sprzedam tanio.
Zgł. ’do filji Dz. Bydg.
pod ,Adler”. (F-5414

Kapuję stele
i płacę najwyższe ceny za

wszelkie meble używane
jak: biurka, regały do
książek, bufety, serwant-
ki, dywany, także kom

Wykonuję
rysunki budowlane, ka­
nalizacyjne i koncesyjne.
Gelermann, Bydgoszcz, ul.
Urocza 2. "

(11157

Meble

jadalnie, sypialnie, kana­
py, leżanki, materace,
wielki wybór mebli po­
jedynczych na dogodnych
warunkach poleca Zieliń­
ski, Śniadeckich nr. 43.

(F-5347

Szubartowska
akuszerka, Orla 12, przyj­
muje panie z Kasy Cho­
rych i prywatnie. (11229

Fabryczka z prądem
nadająca się do wszyst­
kiego, przytem 2 pokoje
z kuchnią, łazienką, świa­
tłem elektryeznem’, przy
głównej ulicy Bydgoszczy
od w’łaściciela, za rok ca-

ły i remont 2.000 zł. Zgł.
biuro Pogoń, Bydgoszcz,
Dworcow’a 80, tel. 1815.

Motor
60 P. S., na gaz ssący,
Htillego, jeszcze w biegu
zaraz ua sprzedaż. Zgłosz.
przyjmuje Burzyńska, Po
dobowiee, powiat Żnin.

(F-5437

zi, Jakubowski,
Jasna 9.

Okolę,
(11162

Używane
heblarki poszukuje się
celem kupna. Oferty pod
,A.” do filji Dz. Bydg,
Dworcow’a 2. F-5422

Ves.fe%.^i
nessesery, teki, portfele,
torebki damskie, laski, pa­
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce­
nach poleca (dla odsprze­
dających wysoki rabat)
Jedyny specjalny maga­
zyn wyrobów skórzano-
galanteryjnycli (5831
Zygmunt Wsiał

Bydgoszcz,
Binga 52. Tel, -1133.

Panowie!

Najbardziej zniszczona,
gfe?derobę czyści nienisz-’
eząc materjału, reperu­
je,_ przerabia starannie
najtaniej ,Ekonomja’,
Dr. Em, Warmińskiego
nr. 15. (F-54Ó1

przy najdogodniejszych
warunkach, jadalnie, sy­
pialnie, pokoje męskie i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, D!uga 4.

(10180

fapefcj

wielki wybór, niskie ceny.
Pomorska 8. (7-147

Oom -

narożnikowy, nowoczesnej
budowy, z interesem i przy­
ległem! doń ubikacjami,
wysokiemi i obsz,ernemi
piwnicami, komorami, stry­
chem i t. p., z podwórzem,
wjazdem, w’ielkiem pięcio-
pokojowem mieszkaniem,
oraz obszernemi trzypoko­
jowemu mieszkaniami, za-

jętemi przez lokatorów, w

ruchliwej ulicy centrum

większego miasta, z powo­
du wyjazdu zaraz ua sprze­
daż. Cena 25 000 zł. Zgło­
szenia pod ,Narożny".

(11221

Samochód
4 osobowy, gotow’y do
jazdy na sprzedaż. Zgł.
St. Graj, Zbożow’y Rynek 1

11244

Wyprsadaż.
Sypialnie, jadalki, męskie
pokoje fornierowane,’ ce­
na bez konkurencji. Sto­
larnia, Jackowskiego 33.

(11255

Śrutownlka
kompletnego, now’ego lub
używanego, ewtl. z kaszar­
nią z odpowiednim ropo­
wym motorem. Oferty z po­
daniem ceny. Fr. Lamper-
ski, Tuchola (Pomorze).

(11201

Motocykl
,Mars” 2 cylindrowy, z

przyczepką luksusową
sprzeda’ za’ gotówkę lub’
zamieni na drzewo (deski).
Silski, Bydgoszcz, Cicha
nr. 8. (F-5388

Kup§ę dom
z 5-pokojow’em mieszka­
niem, w’płacę 5.000 zł. Of.
pod ,,Spieszne” do Dzień.
Bydg. (11194

Plisowanie
i karbowanie sukien dam­
skich wykonuje najaku­
ratniej L. Piwecki/ Sw.
Trójcy 27, przy kościele.
Tel. 1768. Dla inodystek
i krawcowych wysoki ra­
bat. ’

(11245

Rozsadę
pomidorów 4.000 szt Lu­
kullus i Elise Roseevelt,
astry, lewkonie i różne
kwiaty jednoroczne bego­
nie semperfl. w odmia­
nach, Iobelja, petunia, pe­
largonie szkarlety i blu­
szczowe do obsadzania
balkonów poleca po ce­
nach konkurencyjnych
Zakład ogrodniczy, W.
Józefik, ul. Ścieżka 11,
tel. 1119. (F-5391

Panie!

Czyszczenie, reperacja,
przeróbki, suknie nowe,
dziecięce wykonuje gu­
stownie, starannie, naj­
taniej warszawska kraw­
c,owa .Ekonomja”, Dr. Em.
Warmińskiego 15. (F-5402

Biurka
od 95 zł. oraz męski po­
kój, krzesła wyściełane
poleca tanio i na raty
Nakielska 8, stolarnia.

11246

|j^SPRZEDAŻE

Dem
z wolnym składem 8 000
zł. ,Renoma”, Pomorska
nr. 1- ’

(F-5408

Oberża
i skład, kołonjalny, budy­
nek masywny, 10 pokoi

_

i salka, 4 mórg roli,
kościół, szkoła, poczta,’

nadleśnictwo, tartak i t. d .

w miejscu, dobre dla in­
w’alidy wojennego i dla
rzemieślnika, także na

letnisko, tanio na sprze­
daż. Przewodnik nr, 11,
pow’. Świecie, Pomorze.
Na odpow’iedź znaczek do­
łączyć. (11118

Rower
mocny, mało używany
sprzedam. Adres wskaże
filja Dz. Bydg., Dw,’orco­
wa 2. (F-5389

Udziałom
lekeyj gry ua fortepjanie
od początku aż do zdol­
ności koncertowania. Dłu­
goletnia praktyka. Ja­
dwiga Wysocka, u!. Śnia­
deckich 21. (11222

Dom
ze składami i ogrodem na

sprzedaż. Klaibor, Doli­
na 17. (11216

Interes
rzeźnicki w pełnym biegu,
przy głów’nej ulicy, zaraz

do odstąpienia, Of. pod
,N. 250” do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

F-5400

Kamienica
z oficyną przy Długiej,
2 sklepy, dochodu 700 zł
miesięcznie, za 50.000 zł
na sprzedaż. Oferty pod
Właściciel’ do filji Dz.

Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-5397

Skład

kołonjalny w dobrem
położeniu dobrze prospe­
rujący tanio na sprze­
daż." Gdzie? W’skaże fil­
ja Dz. Bvdg. Dworcow’a
nr. 2. . (F-11233

Baczność!
Skład kołonjalny z urzą­
dzeniem i mieszkaniem
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-5443

Sypia!nia
modna tanio na sprzedaż
Wiadomość w filji Dzień.
Bydg. ul. Dworcow’a 2.

F-5413

Bufet restauracyjny
na sprzedaż. R . Hillemann,
ul. Szpitalna nr. 8, skład
bławatów. (F-5419

Motorówka
7,80 długa, 1,38 szeroka,
10/24 K. S,, 4 cylindry,
w roku 1924 zbudowana,
tanio na sprzedaż. Kroe-
ningowa, Wilcza Kępa,
poczta Zlotoria, Toruń.

(11203

Ka sprzedaż
rower męski. Kujawska
nr. 11, Kapsia.

’

(11226

Wóz;ek
sportowy na sprzedaż.
Wrocła,wska 4. (11213

Rower
damski z wolnym. bie­
giem tanio na sprzedaż.
Bocianowo 9, II wejście,
I ptr. (F-5427

Waga
decymalna oraz skrzynie
średniej w’ielkości na

sprzedaż. Plac Poznański
nr. 1. (11256

Bezpłatne
prospekty listow’nych kur­
sów stenografji, wysyła
Redakcja Stenografa; War­
szaw’a, Szczygla nr. 12.

(10695

Urządzenie
do Wyrobu cukrów’ zaraz

korzystnie do nabycia,
Oferty do filji Dz. Bydg,
Toruń, pod ,Urządzenie

11247

Szafa do pieniędzy
aparaty do piwa, klatka
do ptaków ze stojakiem,
łóżka, materace i butelki
koszykowe na sprzedaż.
Wełniany Rynek 2. (10850

Chcesz otrzymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachow’e korespondencyj
ne profesora Sekułow’icza
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafji, nauki handlu, pra­
w’a, kaligrafji, pisania na

maszynach.
’ Po ukończe­

niu św’iadectwo. Żądajcie
prospektów’.

’

(8652

2 warsztaty .

stolarskie na sprzedaż.
Szpitalna 2, II piętro.

(11075
’

t’apicer
potrzebny na stałą pracę.
Jagiellońska 11. (F-5330

Rower
damski i pies pinczer na

sprzedaż. Olszewski, No­
wy Rynek 2, II ptr. pra­
wo. (11171

Fortepjan
tanio na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,For­
tepjan”.

’

(IU78

Mistrza
ceglarśkiego przyjmie na­
tychmiast poważne przed­
siębiors_two w byłej dziełn.
pruskie_j; tylko rutyno­
wane siły z dłuższą pra­
ktyką zeehcą złożyć poda­
nie z odpisami św’iadectw
do Biura ogłoszeń ,Kur­
jer” Parkow’a pod Nr.
,Cegła 1885”. (F5379

Sypialka fcisfa
na sprzedaż, ul. Łokieć
ka 4b. (11240

Prawie nowy
wóz do interesu korzy­
stnie na sprzedaż. Doli­
na 16. (11217

Książkowa
kasjerka obeznana dokła­
dnie z książkow’ością go­
spodarczą

’ i sołectwem

poszukuje posady. Łask,
zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod nr. ,88”. (10990

Wózek
dziecięcy praw’ie now’y na

sprzedaż. Kujawska 31,
I ptr. (F-5412

Owuch
czeladników malarskich

oraz dwóch uczni poszu.
kuję. Zgłosz. Józef Chmie-
lecki, Tczew, Pom., mistrz
malarski, ul. Zamkowa 9.

(11239
Pościel

za 45 zł. na sprzedaż, ul.
Fredry 5 w suterenie.

(F-5405

Dobry rower

korzystnie na sprzedaż.
Mostowa 7, skład. (F-5411

Rząśnickiego
czeladnika, ucznia, służą­
ce przyjmę zaraz. Zgł.
osobiste Lewicki, Zblewo,
Pomorze. 11206

Potrzebny
zaraz _szw’ajcar z zacięż-
nik_ami na deputat. Zgł.
Majętność Łąsko Małe,
poezta Wierzchucin Król.

(F-5360

Poszukuję
dziewczyny do wykończe­
nia spodni męskich. Pod­
górna 1. Gombiński.

(11154

Podręcznik
krawiecki na spodnie i
kamizelki potrzebny.
Gdzie, w’skaże filja Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-5385

Krawcową
tylko pierwszorzędna, na

damską i dziecięcą garde­
robę, poszukiwana. — Ro­
gowska, Zacisze 4, U ptr.

(11224

Służąca
uczciwa, umiejąca bardzo
dobrze gotować, znająca
się doskonale na praniu,
prasow’aniu za odpowiedu,
wynagrodzeniem, poszuki­
wana. Rogowska, Zacisze 4,
II ptr. (11223

Fryzjerskiego
pomoenika poszukuje J.
Ilildebrandt, zakład fryzjer­
ski, Wejherowo, Pomorze,
Gdańska 56. (11199

Potrzebna
młoda bona do 5-letniej
dziewczynki, z szyciem.
Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydg., Dworcow’a nr. 2,
dla ,,M. S.” (F-5390

Pokojowa
potrzebna w Bydgoszczy
od 1. VI do dwojga pań­
stwa. Wymaga się do­
skonalej znajomości’ !pra­
nia i prasowania także
sztyw. bielizny. Uw’zglę­
dnia się świadectw’a tyl­
ko z większych domów,
najchętniej ze dw’oru.
Zgłosz. pod ,,Pokojow’a
uczciwa, i chętna" do fiiji
Dz. Bydg. Dw’orcow’a 2.

(F-5399

Poszukuję
chłopaka od 14-16, lat do
pracy. Jan Suchomski,
mistrz zduński, Pod Blan­
kami. 18, w podwórzu.

(11211

Uczeń
z dobremi świadectw’ami
szkolnemi, w’ładający ję­
zykiem polskim i’ nie’­
mieckim, może się zgło­
sić. II . Seelig, Pakość,
skład kołonjalny, tel. 23.

(F-5393

Ucznia
syna uezciwyeh rodziców
do składu kolonjalnego i
restauracji przyjmie za­
raz Fr. Suleeki, Barcin.

10989

POSADY %W
K% POSZUKUJĄ //S

Szofer
ka_waler z kaucją i dobre­
mi świadectwami poszu­
kuje _posady od 15. V . lub
później. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (11135

Pomocnik
kraw’iecki poszukuje za­
raz posady. Oferty pod
,L. K.” do filji Dzienni­
ka Bydg., Dworcow’a 2.

(F-5395

Dziewczyna
umiejąca gotować, poszu­
kuje posady. Oferty pod
,Dobre św’iadectwa” do
filji Dzień. Bydg., Dw’or­
cow’a 2. ’

(F5417

Inteligentna
uczciwa panienka poszu-
kuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Of. pod ,,Uczciw’a”
do filji Dzień. Bydg., ul.
Dw’orcowa 2. F-5418

Panienka
z wioski, z lepszej rodziny
poszukuje zajęcia od i
czerwca rb. Zna wszelką
pracę domową i cośkolwiek
kuchni. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. pod ,,Lepsza”.

(11238

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Toruńska 18, II p’tr. pra­
w’o. (11155

Poszukuję
szafkę do kanarków z kil­
koma’przedziałami. Świę­
tojańska 6, I piętro pra­
wo,

’

(E-5396

Dziewczyna
do robót kuchennych po­
trzebna zaraz, Gimnazjal­
na 2, ptr,, (F.5403

Pessukuję
dla mej dziewczyny któ­
ra pragnie zmienić’ posa­
dę znającej wszystkie
funkcje gospodyni wier­
nej i sumiennej posadę
u samotnego pana lub
pani na 2-3 pokojl od
1-go eżerwca br. Oferty
do filji Dzień. Bydg. u’l.
Dworcowa 2, pod ”N. 27”

F-5415

Lęka! biurowy
w’ pobliżu sadu, znajdują­
cy się od lat 20 bez przer­
wy w ręku adw’okatów
jest od 1 ’łipea do wyna­
jęcia. Zgł. pod ,M. F. 10”
d’o Dz. Bydg. (10276

Cukiernia
i kawiarnia z restauracją
w mieście na Pomorzu,
istniejąca 30 lat do wy­
dzierża’wienia. Inwalidzi

W’ojenni wzgl. fachow’cy
mają pierwszeństw’o. Zg’ł.
pod nr. ,30”. (11219

Piekarza
w dużej wiosce kościelnej,
z powodu podeszłych łat
do wydzierżawienia. Egzy­
stencja zapewniona. Oferty
składać do Dzień. Bydg.
pod ,255.” (11212

Natychmiast
do w’ydzierżawienia skład
żelaza i sprzętów’ ku­
chennych oraz ’skład ko-

lonjałny ewentl. oddziel­
nie w najlepszem położe­
niu miasta przemysłowego
na Pomorzu. Do prze­
jęcia potrzeba około 20.000
zł. Zgłoszenia pod nr.

,20 000”. (11220

MIESZKANIA

. Wysokie odstępne
dam za przyzwoite dwu-

pOkojowe mieszkanie.
Warunki obojętne. Zgł.
pod ,,Iks" do Dziennika
Bydgoskiego. (11012

Mieszkania

2-!pokojowe w’skaże ,Re­
noma”, Pomorska 1.

(F-5407

Kpo!tołE 13

Hotel R?oś
Pokoje bardzo czysto u-

trzynianc od 3 zło’tych na

dobę. (11207

Pokój
do w’ynajęcia. Krakowska
nr. 6, II p’tr. (11215

Pokój
umebl. ładny frontowy,
może być także dla mał­
żeństwa do w’ynajęcia.
Garbary 24, II ptr. lewo.

(11225

Pokój
elegancko umeblow’any, z

częściowem utrzymaniem,
dla inteligentnego pana
lub dwóch zaraz do wy­
najęcia. Telefon w domu.
Ul. 3 Maja (Grodztwo) 14,
parter. (F-5386

Pokoju
próżnego z używ’aniem
kuchni poszukuje młode
małżeństw’o. Of. do Dz.
Bydg. pod ,U. U.” (11235

K MZMire a
Bar Angielski

Gdańska 165. Smaczne
św’ieże obiady z 3 dań 1 zł,

9860

Letnisko

znajdzie jedna skomna
pani. Cena umiarkowana
Wiad. udzieli Burandt,
Linje, pow’. Dąbrowa, sta­
cja kol. Dąbrowa Cheł­
mińska. (F-5398

Karwja
nad pe!nem morzem bał-
tyckiem Pensjonat M,
Przyborzyny w Karwji na

150 osób. Informacje w

prospektach. Lublin, Krak,
Przedmieście 55, m, 6,

F-5180

,!^atrymonjum"
(trzeci rok istnienia), naj­
większe w Polsce Biuro
Pośrednictw’a, co miesiąc
doprowadza do skutku
nie ,mniej jak 50-80 mał­
żeństw. Na każę listow’ne
zgłoszenie natychmiast
w’ysyła się kilkadziesiąt
stosownych ofert, szcze­
gółowe informacje i foto-

grafje pragnących W’yjść
zamąż lub ożenić się osób.
Kto niema znajomości, a

cheiałby się ożenić, niech
z całem zaufaniem zwró­
ci się do Administracji
,,Matrymonjum", Warsza­
w’a, ul. Nowogrodzka 36;
ścisła dyskrecjazapewnio-
na. Warunki przystępne;
wybór olbrzymi. (8992

Handlowiec

przystojny blondyn, lat 34,
wybitnie inteligentny i kul­
turalny, z braku znajomo­
ści pragnie poznać na tej
drodze pannę lub młodą
wdówkę, w celu matrymo­
njalnym. Zgłoszenia możl.
z fotografją, za zwrot któ­
rej ręczę, upraszam pod
,,Blondyn”, Szamocin, poste
restante. (11205

Poszukują
8-10.000 zł, na dobrze
prosperujący now’oczesny
młyn, hipoteczne zagw’a­
rantowanie, dam 1.000 z t,
Oferty pod ,,A. B. 7” do
Dzień. Bydg. (10793

Noworodek

chłopczyk, zdrowy do od­
dania na własność, Ro­
dzice prawdziwa inteli­
gencja. Powód, cieżkie
położenie materjalne. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dw’orcowa 2 pod nr. ,,5420”

F-5420

Zagubione
w drodze Gniezno — Byd­
goszcz papiery wojskowe i
kartę cyrkułacyjną, niniej­
szem unieważniam. Uczc’i­
w’ego znalazcę proszę o

odesłanie takowych pod.
adresem Jerzy Skorupa,
ul. Błonia 8, u p, Fełczy-
kowskich. (F-5421

Młody
pomocnik krawiecki po­
szukuje posady najchętniej
w małem miasteczku. —

Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
uod ,F. W, 100”. .(111931111 p,,

Kilka

mych pokoi, e-

h, zw’yczajnych,
. połączonych jak

1 pojedynczych, z telefo­
nem ect., zaraz do wyna-
;ęcia. Tamże jest tlóbre
,:óżko bez materacy na

sprzedaż. Dworcowa 30,
lewo, (F-5406

Pani
która kwestowała na for­
doński kośeioł na ulicy
Gdańskiej, zostawiła pa­
rasol. Proszę oddać u

Affelskiego, Gdańska 38,
parter lewo. (11248

Zgubiono
między 9-10-tą przedpoł.
470 zł w drodze z ulicy
Garbary 15 do Dw’orco­
wej. Uczciwy znalazca
zechce oddać za w’ynagro­
dzeniem. Garbary nr, 15.

11204
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Dnia 15 maja 1927 r. o godz. 23 zmarła po długich
i cigżkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami,
przeżywszy lat 30, moja najdroższa i kochająca żona

i mat-ka ś, p. (11278
z Kępczyńskich

Jadwiga Elzanowska
Pogrzeb odbgdzie się z domu żałoby w Piłce dnia

19 maja rb. o godz. 9. — O czem donosi w smutku

pogrążony Mąż x córeczką.
Piłka, pow. Czarnków, dnia 16 maja 1927.

Za okazane nam

współczucie z powodu
śmierci (F-5409

ś. p. Karola FornaiiRa
i za udział w pogrze­
bie składa]ny na tej
drodze wszystkim ser­
deczne ,,Bóg zapłać”.

Rodzina.

SC

1000 centnarów

kartofli
sadzone!( Deodara

sprzeda (11182

Izydor Wilanowski
Majętneić Kamieniec

p. Słrzelewo.

Króla
PROSZEK

łiYDUf,HY

pHżeRBnh] SIĘ.1

rewizorzy ksiąg
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 8 a - tel. 1279.

Założenie ks’ąg handlowych, rewizji miesięcznych, ze­
stawienie bilansów i inwenturów, obliczenie podatków
i reklamacje podatków po cenach przystępnych. (F4176

Mcotfacfa.

Dnia S"S ssjrasa^sffi br. o godz. 10 i pół przed
południem odbędzie się w kasie MaaJ. HSfiTO’
sSawsfcie? w KBesggeHi!oi licytacja
sal(KS CBea’fleSBBfiOWlBCBa 0500 drzew).
11185) Zarząd Majętności Miłosławskiej.

Za przesłane nam życzenia z okazji ślubu
składamy tą droga serdeczne ,,Bóg zapłat".

Bronisław Ciszewski
z żoną Łucją z Mazurów.

Bydgoszcz, w maju 1927 r, (F-544Ś

Z powodu wyprowadzenia się do Niemiec sprzeda
się w czwartek, dnia 19. 5. 27 o godz. 12 w poł.
w Koronow!e przy ui. Kościuszki 11 w podwórzu

meble używane
dobrowolnie najwięcej dającemu, Między inn.: (11184

kompletne urządzenie kuchni,
szafy do rzeczy, łóżka (żelazne
oraz drewniane), Stoły, aparat
fotograficzny, aparat kinema­
tograficzny dla dzieci i w. in.

Slomc

Sfk4 z mieszanki (11208

ma do oddania w większych i mniejszych partjach

Tel. 1162 Bydgoszcz, ul. Oworcowa 9Sa. Te!. 839.

zc 6 stogów oraz

ZRODŁO PIĘKNOŚCI
MYDŁO

CAZIMI
METAMORPHOSA

tftursf iliiaioTC
Duża szafa pod szkłem

nowa, dla składu konfekcyjnego, lepiej szersza niż

miarów, koloru etc. i łiiłtóaie Uiignt ?’;,S:

watnego, dobrze utrz,ymane, z podaniami, w sb!e (t,Kpaa
poszukiwane. Oferty pod .E. B.a do elisp. ..Dziennika
Bydgoskiego".

"

(11269

poleca

X fFieceA, SSiMśosscb
Telefon 578. (F-53S2

BO PffłHBM

używajcie tylko

Przetarg publiczny
na Mawe trawy w Brtyutt

On)a 8 (zerw(a o godzinie !O-ej rano odbędzie się
na śluzie w Brdyujściu publiczny przetarg na dzierżawę
trawy w Brdyujściu. Wydzierżawi się kilkadziesiąt
morgów trawy w parcelach od 1 do 2 morgi.

Bliższe warunki dzierżawy można przeglądać na

Śluzie w Brdyujściu w godzinach urzędowych.
’

(11197
Bydgoszcz, dnia 9 maja 1927 r.

Inspekcja Dróg Wodnych.

Od 1. VI . 1927 r. potrzebna do kancelarji adwokacko-

notarjalnej w małem mieście, bardzo biegła, pisząca:
pod dyktandem 11186

stenotypist!(a
na stałą posadą. Zgłoszenia wraz z odpisami świa-
dectw i podaniem pensji uprasza się skierować do

Dziennika Bydgoskiego pod ,,Perfekt”.

mydlą,,bssyna" i,,besyr.

Dom komisowo - handlowy
P. t . ,,OCCASION"

Bydgoszcz, GdaAska 31/32

Telefon 548

kupuje, sprzedaje i przyj­
muje w komis antyki, bron-

zy, dywany, kilimy, meble,
porcelanę, obrazy, biżuterję
oraz wszelk. rodzaju cenne

przedmioty. Płaci ceny naj­
wyższe i wydaje zaliczki.
Wyżej wymienione rzeczy
posiada na składzie w

wielkim wyborze. (11231

Sprzedaż przymusowa.
Dniu 18. W, 27. o godzinie 11 przed południem

będę sprzedawał przy Bł. Bernardyńskiej nr. 10 parter
najwięcej dającemu za gotówkę (11263

ńń ,,taiłf.

MRŁMIC, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Poważna instytucja handlowa poszukuje

urzędnika
z dokładną znajomością maszyn rolniczych
i ew. klijenteli pomorskiej. ,Reflektuje sig tylko
na siły pierwszorzędne. Oferty wraz z odpisami
świadectw, powołaniem sig na referencje składać

do adm. Dzień. Bydg. pod ,,S. K." (11187

Macie wtenczas tą pewność, iż bielizna Wasza
będzie śnieżno-białą bez wszelk. uszkodzenia jej.

Mydła ,,LESYNA"
i mocno szumujące.

,,LESYL" jest to znakomity, wolny od chlorku
i nieszkodliwy proszekmydlany, silnie działający.

Mydła ,,lesynai" I ,,LesyS45 otrzymacie w każ­
dym lepszym interesie koionjałnym i we wszyst­
kich specjalnych interesach.

Sprzedaż d!a sdsprzedaja(y(łt wprost z składnicy
Bydgoszcz, ui. Marcinkowskiego 8b. Telefon 1759.

,LESYNA" dawn. C. Lemke i Syn, Wejherowo.
. 10789

są nader oszczędne

Na raty!
r

Ma rasy’

w wie! blin wyborze,i
wa!!zki, teks, torebki

skórkowe, zabawki

poleca (6131
T. Bytomśikśi,

u!, dworcowa 75a.

Proszę zważać na dokła­
dny numer domu.

Ja
Anna Csillag

Oryginalne HARDERA

KSsprzaśeigniane Dla każdej g!ęby

DPEŁACZE
Dostawa natychm. z składnicy mojej w Poznaniu.

Generalny Przedstawiciel: (10865
Hugo Chodan - Poznań.

Telefon 2480. Przemysłowa 23. Telefon 2480.

sumiennego, na miasto Bydgoszcz poszukuje
Ludwik Kenig, fafiryRa cuRierRów. Toruń-Mokre.

z mojcrai 185 cm. długiem!, olbrzymicmi włosami Loreley, uzyskałam je przez
używanie ,pomady własnego wynalazku.

,,Pomada Csłlłag44 została uznana jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosow, wzmacniający porost i wzmacniający cebulki włosowe.

,,Pomada Csillag44 powoduje u kobiet, mężczyzn i dzieci gęsty
i silny zarost i nadaje włosom już po krótkiem użyciu naturalny połysk
i jedwabistą gęstość i chroni od przedwczesnej siwizny. Także nosicielki
fryzury paziowskiej - tak zwane ,,Buby Kopf44 bez ,,pomady Csillag44
obyć się nie mogą.

,,Pomada Csillag" usuwa przykry łupież w przeciągu 48 godzin. Żaden
’u składników odżywczych dlaśrodek nie posiada tak wielu składników odżywczych dla włosów jakpo-

która słusznie zdobyła sobie światową sławę, skoro tak panie
użyciu pierwszego słoika pomady, osiągają świetne wy-
włosów ustaje już po kilku dniach i ukazuje się nowy

sukcesów dowodzi 50-łetni jubileusz istnienia i idące w miliony
pisma dziękczynne.

"

v

inny i
mada Csillag,
jak i panowie już

potrzebna zaraz do zakładu leczniczego w Poz­
nańskiem. Oferty z odpisami świadectw skierować do
,,Dziennika Bydgoskiego" pod ,,E!ewka". (11271

BLACHY
- zy

szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych

jak i panowie już po użyciu pierwszego słoika poi
niki, gdy wypadanie włosów ustaje już po kilku

porost Tych sukcesów dowodzi 50-letni jubileusz
pisma dziękczynne.

Cena jednego słoika ,,pomady Csillag44 ....... 4 .30 zł.

Podwójny słoik . .... .... ... ..... ... ..... ... ..... .... ... ..... ... ..... ... ..... . . ... 7.- zł.

Specjalny słoik ............................................................. 10.- zł.

Wysyłka pocztowa codziennie za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub

zapomocą pobrania pocztowego.
"

(11277

Anna Csillag 5

dostarcza

miedziane

snosfięine
cąinSfiowe
ABllBininiowe Dworcowa 66 Bydgoszcz Telefon 912

11241
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